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„Wyborczy kodeks karny—
W ybory kierowniczych instancyj w różnych, 

tanieisze lub większe znaczenie mających in­
stytucjach i zrzeszeń ach oraz związkach o cha 

rakterze publiceno-prawnym wywołują u ;ch 
członków zawsze wielkie zainteresowanie oży 
hienie z różnych więcej czy m nej ważnych 
■Przyczyn. Kampanię wyborczą zwykło się za­
msze określać mianem: ożywiona, gorąca, na­
miętna tp., boć z powodu w'alki o zwyc ęstwo 
koszonych haseł wyborczych i zasad ogarnia 
walczące strony wprost gorączka, w której po- 
Pełnia się czyny, którychby me dokonano w nor 
halnym  czasie. Tłumaczą to entuzjazmem mas 
Wyborczych dla swych wybrańców wołających
0 poparcie dla ułatw.ema zwycięstwa. Podczas 
®kcji wyborczej uniemożliwiają częstokroć na 
Wet osoby urzędowa (też widocznie rozentuzjo 
hawanę!) odbycie wjeców wyborcych, przeszka 
dząją w swobodnem wykonywaniu prawa gło­
sowania lub nakłaniają zależnych od nich wy­
borców do cofnięcia kandydatur, a czynności te 
hchodzą im prawie zawsze bezkarnie z powo­
du braku wyraźnych prepisów ustawowych i

-Przyjętej zasady, że cel uświęca środki.
Z tak.emi wypadkami spotykamy się głównie 

Podczas wyborów' do ciał ustawodawczych sa 
PtOrządowych, dwóch oądźcobądź najważniej­
szych organów Państwa. Ustawodawca traktu­
j e  o sposobie przeprowadzenia wyborów oma 

też w specjalnych postanow.en.ach sankcje 
Karne dla zapewnienia sprawiedliwego przepro 
^ ad zen a  wyborów, dla zachowania tzw. „czy­
stości wyborów". Przepisy te rozrzucone po li­
p n y ch  ustawach Rzeczypospolitej Polskiej o- 
Kazały się ti ©wystarczające, a stronnictwa sej- 
hiowe nauczone doświadczeniem, stara ły  się n- 
s*Inie o skodyf łtowanie przepisów celem ukró- 

nadużyć wyborczych nie przynoszących 
państwu ni sławy n; pożytku. Do uchwalenia 
Pgo „wyborczego kodeksu karnegp przyczyni- 
y się przedewszystkiem ostatnie wybory sej- 

^°sve, podczas których, to chcemy tylko  pod- 
jjfeś&d, unleważwono Usty kandydatów, a obec 
^  Sad N ajw yższy unieważnił wybory w kil- 
*** okręgach wyborczych.

■.Czystość wyborów", to  wszak postulat wy- 
ciągle przez społeczeństwo pod adre- 

władzy wykonawczej, czuwającej nad 
.Przeprowadzeniem wyborów. Stronnictwa bę- 

niejako objawem woli społeczeństwa, sto- 
/'■ha słusznem stanowisku, iż parlament powi- 

być wiemem obliczem społeczeństwa, co 
JJ1* mieć może miejsce jedynie przy sprawie- 

i wolnych od wszelkich nadużyć wy- 
| “brach. Parlam ent zaś może spełnić swoJe 

■elkie zadanie, o ile jest wiernem odbiciem prą 
^  nurtujących w społeczeństwie.

.O statn io  skodyfikowano w Polsce ustawę z  
.  , htego  br. (posiadającą już moc obowiązują- 
^  Przepisy ,jo ochronę wyborów przed nad-
1 \£?em v̂ a^ 2y urzędników".

T myśl przepisów tej ustawy, mają Jej po- 
l^howłenia obowiązywać dla wyborów SeJmu 
w * nato, Sejmu śląskiego oraz ciał samorządo- 

a  więc i kahału, jako organu samorządu 
Z d an io w eg o . Dla uświadomionych narodowo 
*** żydowskich i grup postępowych m ają oma

wiane przepisy wielkie znaczenie, bo ukrócą 
swawolę kahalnycli kamisyj wyborczych dą­

żących w szelkim i, kolidującymi nawet z po- 
.wszciinym kodeksem karnym, sposobami do u- 
trzymania zmurszałych klile. Niżej cytowanym 
karom ulegają bowiem urzędnicy, a to osoby 
pełnaee funkcje publiczne w imieniu Państwa 
lub samorządu oraz pełniące funkcie członków  
kom isy i wyborczych.

Kara więzienia do 5 lat spotyk; tego, który 
w zw ązku ze swojem urzędowaniem wpływa 
bezprawnie na wynik głosowana przez: a) spo 
rządzaire list głosujących z pom n.ęcem  upra­
wnionych lub wpisaniem nieuprawnionych; b) 
używanie podstępu celem nieprawidłowego spo 
rządzenia listy głosujących; c) uszkadzanie, u 
krywani©, przerąbanie lub podrabianie proto­
kołów lub innych dokumentów głosowania; d) 
nadużycia przy przyjmowaniu lub obliczaniu g?o 
sów. przy zgłaszamy lub ustalaniu listy kan­
dydatur albo przez bezprawne unieważnienie 
deklaracyj wyborców dotyczących zgłoszeń kan 
dydatur.

Karze do lat 5 ulega też urzędnik, który w 
związku ze swojem urzędowaniem lub też z  wy 
raźnem łub domu'emanem powołaniem się na 
rie, używa przemocy, groźby, podstępu lub In­
nego niedozwolonego sposobu oraz udziela lub 
obiecuje udz;elić korzyści majątkowej lub oso­
bistej uprawnionemu do głosowania czy też in­
nej osobie, celem wywarcia wpływu na sposób 
głosowania. osoby uprawnionej lub celem pow- 

j strzymania Jej od głosowania oraz celem wy- 
1 w a rca  wpływu na zgłoszenie kandydatur albo 
i na ich zaniechanie, w szczególności też na umie 

szczenie, lub wycofanie podpisów na deklara­
cjach dotyczących zgłoszenia kandydatur.

Kara więzienia do 3 lat spotka zaś osoby u- 
rzędowe w rozumieniu tej ustawy (a więc np. 
członków komisy] wyborczych), które przemo­
cą, groźbą, podstępem lub innym niedozwolonym 
sposobem w związku ze swojem urzędowaniem 
przeszkadzają odbyciu zgromadzenia wyborców 
swobodnemu wykonywaniu prawa zgłoszenia 
kandydatur, swobodnemu wykonywaniu prawa 
głosowana, głosowaniu lub obliczaniu głosów, 
a wreszcie przestrzegając tajności glosowania 
przewiduje ustawa karę aresztu do 1 roku dla 
urzędnika, który w związku ze swojem urzędo­
waniem przy tajnem głosowaniu zapoznaje się 
w bezprawny sposób z treścią cudzego głosu.

Z e  skazanym  za wyżej cytowane czyny łą­
czą się kary dodatkowe, a mianowicie: a) poz- 

j bawienie czynnego i. biernego prawa wyborcze­
go do ciał i instytucyj publicznych przez 5 lat 
w razie bezprawnego zapoznania sńę z treścią 
cudzego głosu i przez 10 lat we wszystkich in­

nych wypadkach oraz utrata piastowanych 
mandatów; b) wydalenie ze służby państwowej 
i samorządowej z u tratą praw wynikających 
z tej służby; c) pozbawienie prawa piastowa­
nia urzędów publicznych oraz wykonywania 
adwokatury i notariatu. Kary dodatkowe mają 
być orzeczone wyrokiem i wymierzone łącznie, 
lecz kary  dodatkowe i skutki kar zawarte w 
dzielnicowych ustawach karnych, nie m ają za­
stosowania do wypadków wyżej omówionych,

jakoteż przepisy ustaw o zawieszeniu kary.
Oskarżyciel publiczny obowiązany jest naj­

później w przeciągu 48 godzin od chwiili otrzy­
mania doniesienia o popełnieniu jednego z prze 
stępstw tą  ustawą przewidzianych postawić 
wniosek o wszczęcie śledztwa, które ustawa u- 
waża za konieczne. Śledztwo prowadzi sędzia 
śledczy okręgowy, a do rozpoznania spraw w  
tej ustawie określonych właściwy jest sąd o- 
kręgowy. Ustawa nakazuje sędziemu śledczemu 
natyfchmiastowe wydanie postanowienia zawie­
szającego urzędnika w urzędowaniu j zawiado­
mienie o tern właściwej władzy przełożonej, o 
ile wyn.kj śledztwa doprowadzą do rozpisania 
rozprawy głównej. Sędzia śledczy ma w postę­
powaniu cytowaną ustawą unormowanem o 
wiele szerszy zakres działania, niż przepisany 
w kodeksie postępowania karnego. I tak, na po­
stanowienie sędziego śledczego w przedmiocie 
wszczęcia śledztwa nie służy zażaieme (ina­
czej art. 264 kpk.), a o ile sędzia śledczy ne zga 
dza się z wnioskiem prokuratora o wszczęcie 
śledztwa, nile ma obowiązku (jak w art. 262 
kpk). przedstawić sprawę sądowi okręgowemu 
dc, rozstrzygnięcia, lecz uznawszy, iż niema 

widoków, by dalsze dochodzenia mogły dostar 
czyć podstawy do rozprawy głównej, ma za­
wiadomić o tern prokuratora i pokrzywdzone­
go, któremu to ostatniemu przysługuje w ty ­
godniowym terminie zawiłym zwrócić się do 
Sądu Apelacyjnego o zezwolenie na popieranie 
oskarżenia, jako oskarżyciel posiłkowy. O ile 
pokrzywdzony z tego prawa nie skorzysta lub 
w razie nieprzyznania przez Sąd Apelacyjny 
praw oskarżyciela posiłkowego sędzia śledczy  
umarza śledztwo zawiadamiając o tem  oskar­
żonego. Sędziego śledczegc nie wiąże też wnflo 
sek prokuratora o uchylenie lub złagodzenie 
środka zapobiegawczego i umorzenie śledztwa, 
ani też wniosek oskarżyciela posiłkowego lub 
prywatnego o umorzenie śledztwa.

Wkońcu nakazuje ustawa równocześnie z 
rozpisaniem wyborów do ciał ustawodawczych 
i samorządowych podać tę ustawę we wszyst­
kich gminach okręgów wyborczych przez roz­

plakatowanie do powszechnej wiadomości, & 
przepis ten ma niemałe znaczenie, bo pokrzyw­
dzonym w rozumieniu tejże ustawy jest nie 
tylko osoba, której dobre prawne' zostało bez­
pośrednio naruszone lub zagrożone, ale także 
osoba, która doniosła o przestępstwie, (którego 
ściganie i karanie w myśl tej ustawy przeda­
wnia sie po upływie 10 lat od popełnienia) o 
ile jej przysługuje prawo wybierania w okręgu 
wyborczym, gdzie zostało dokonane przestęp­
stwo.

Narazie nie było jeszcze sposobności wykona 
nia tej ustawy dopiero dnia 13 marca br. ogło­
szonej. ale niewątpliwie wcześniej czy później 
(może wcześniej jak później?...) będzie ona 
przedmiotem codziennego użytku. Uspokojeni© 
bowiem gorączkowych głów czy też tzw. pa­
cyfikacja stosunków, do której rzekomo wszy­
scy dążą. nie tak rychło nastąpi, wobec czego 
omówona ustawa będzie musiała często zabie­
rać głos— Mgr. M ojżesz Reich

I



Str. 2 .NOWY DZIENNIK**, śroaa 23. IV. 1930 Nr. 104

Nowe przepisy irigracyjne do Palestyny
Palestyńska ,.Officele G azette ' ogłasza no- 

wc przepisy, regulujące du.Iszą imigrację do Pa 
lestyny. Wedie ty ch  przepisów do Palestyny 
mogą przy być naslęi-utoce kategorie m igran­
tów:

lrriVr-’i c n r;;vbv\va.u c.y do Inaju dla ce­
lów zarobkowych podz:eleni są na następujące 
kategorie:

a) osoby posiadające kapitał w sumie 1000 
i. szt., ziemię, m aszyny itd.

b) pracownicy wolnych zawodów, posiadają 
cy 500 f. szt. W ydanie pozwolenia na przyjazd 
,tej kategoria osób zależne jest od opinii Urzę­
du imigracyinogo, czy w kraju istneje możność 
zatrudnienia w poszczególnych zawodach.

c) kwalifikowani rzemieślnicy, mogący w y­
kazać się sumą 250 f. szŁ. Pozwolenia na przy­
jazd tej kategorii osób będą wydawane w rn/a- 
irę pojemności kraju.

dj W szystk ie  osoby, mogące wykazać, że

w kiaju mają zapewnione dochody w wysoko­
ści conajmniej 4 f. szt. miesięcznie (20 dola­
rów).

2) Osoby, których utrzymanie jest zapewnio 
ne. Ta kategoria obeimuje sieroty utrzym ywa­
ne w instytucjach publ cznych, osoby pracują­
ce u* zawodach religijnych, studentów, z żapew 
nionemi środkami utrzymania.

a) Osoby mające zapewnione widoki znalez.e 
ma pracy.

bf Osoby zależne i utrzym awne przez oby­
wateli palestyńskich. Ta kategorja me podlega 
prepisom, dotyczącym innych imigrantów.

Nowe przepisy przewidują, że mieszkańcy 
Palasetyny, którzy nie są obywatelami kraju, 
opuszczając kraj, mogą do niego powrócić ty l­
ko na podstawie wizy powrotnej. Wizę tę wy­
daje, lub może wstrzymać wyłącznie Wysoki 
Komisarz.

Dr. BRONISŁAW ROST
LEEARZ CHORÓB NERWOWYCH 

Kraków, Mały Rynek 4 TeL 2675
podjął po przerw ie p rak ty k ę  w dnii dzia.ejszyir

KRONIKA

Wschó< 
•siojica 

4. m. 26

K w i e c i e ń

22
W torek 

24 Nisan 5690

Zachód 
słońca 

6. m. 44

tTelefonem od naszego korespondenta).
C v o w ,  24. 4. (T) bzas przedpołudniem na­

stąpiło w sali sad Charucim uroczyste otwar­
cie doroczne! konferencji Oig. Sjońskiej wscho 
jdaiej Małopolski przy nader licznym udziale 
{delegatów (230 ze 120 m/ast) oraz gości. Kon 
lerencjęzugaT urzędujący prezes Egzekutywy 
{dr. Schmorak, który na wstępie uczcił w gorą- 
<ych stawach jjwmięć Zmarłego przywódcy 
jorganizacii wschodu o  małopolskiej bfp. Leopa 
Reicha. Następnie wygłosił sen. dr. Schreiber 
podniosłe przemów lenie poświęcone również 
tKunięci błp. dra Reicha. Po wysłuchaniu obu 
DEzejiow.cn żatabnycn konferencja udała się 
jgremjałnie na cmentarz żydowski, gdzie nad 
jgrubciu Prowodyra odbyła się w uroczystym 
nastroju manifestacja żałobna na Jego cześć.

Na posiedzeniu popołudr.iowem zabrał gios 
W tnieoia Organizacji zachodnio-małopolskiej 
prezes Egzekutywy dr. Schwarzbart, który 
powitał konferencję w imieniu sjonisiów w Za 
KjodnleJ Mafopołsoe. Z kolei pzystąpiono do

wyboru prezydium. Przewodniczącym wybrany 
zostas senator dr. Sclueiber, w skład pre/yujum  
weszli: dr Ritte,r,iam , dr Reichmann, dr. Oeyer 
dr Insler, Adtersberg, inż. TeJelbaum. Ohren- 
stcin.

Nastąpiły referaty. Sprawozdanie z działal­
ności Egzekutywy złożył dr Rothfeld, mag. 
Siupp referował o problemach organizacyjnych, 
prezes dr. Schmorak o obecnej sytuacji ruchu 
słońskiego, inż. Landaa wygłosił referat pale­
styński, sen. dr Schreiber po’ 'tyczny.

Na posiedzeniu wieczornem i nocnem toczyła 
się ożywiona dyskusja nad wygloszonemi refe­
ratami

Zwraca uwagę na konferencji stosunkowo 
znaczna liczba rewizjonistów (80 delegatów). 
Opozycja zjawiła się w a le  40 delegatów. Nie 
jest wykluczoną rzeczą, że dojdzie do utworze­
nia egzekutywy koalicyjne;. Jutro dalszy d ąg  
obrad.

Mordercy Centneeszwera ujęci
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a rs-z  a  w a, 21. 4. (Sin) Polici warszaw­
skiej udało Się w ykryć i ująć wszystkich spraw 
ców ohydnego mordu rabunkowego, dokonane­
go aa właścicielu domu bankowego na Krakow- 
tioem  Przedmieściu błp. Centneiszwerze. Po 
mozolnyJh inwigilacjach i dochodzeniach are­
sztowani zostali wczoraj trzej znani na gruncie

warsawskim bandyci: Konstantym Phstko, mlod 
szy jego brat M eczysław oraz niejaki Paweł 
Stańczyk. Wszyscy trzej przyznali się do po­
pełnionej zbrodni. Narazie nie zdołano im je­
szcze odebrać sumy 30 tys-ęcy złotych, którą 
zrabowali w kantorze Centnerszwera.

— WŁAMANIA. W  nocy z 18 na 19 bm. n iea u t-
ni spraw cy w ybili szybę w  oknie wystawow em  
huruowni B ratn iej Pom ocy Słuchaczy U. J. p rzy  
ul Jabłonow skich 10. skąd sk rad li obuwie, b ie li­
znę i artyku ły  kosmetyczne, niestwierdzomej w ar- 
tcśści. — Greif Józef (lat 26) zam. przy  ul Kł  
pa 8 i Sza ff ner Samuel (lat 49) p rz y tra a n ą n i zo ­
sta li za w łam anie do w ystaw y sklepow ej Róży 
Naittel przy ul. Dietla 50 i kradzież artykułów  spo 
żywczvch w artości 60 żł — L eib ler Mojżesz, pie­
karz, zam. przv ul K rakow skiej 1. 30 zgłosił oo 
policji, że unia 20 BSfi między godz. 17 a 20 dosta ł 
się nieznany spraw ca do jego m ieszkania przez 
o tw arte  okno. skąd sk rad ł złoty dam ski zegarek 
w artości 120 zł

— DWA SPRZEN IEW IERZEN IA . DmytrowlcZ 
F ryderyk  fiat 20  ̂ szewc przytrzym any został za 
sprzeniew ierzenie kw oty 400 zł na szkodę Maksy- 
miljana Buhnora. w łaściciela składu ourazów  
crzy  Rvnku gł 11. — Scherman M arkus (la t 21) 
robotnik, aresztow any został za sprzeniew ierze­
nie kw oty 160 zł na szkodę Goldmana M aurycego 
kupca zarr przy  ul K row oderskiej 35.

— DZIECI W YKOPAŁY CZASZKĘ LUDZKĄ 
na Krzem ionkach, k tó rą  p rav  dopodoiMiie w yko­
pane w  czasie przekopyw ania kanału  obok cmen­
tarza . a naster.nie zakooano

— POfcAR Ubiegłej nocy zaw ezwana została 
s traż  oożarna na ul K rakusa 23. gdzie w  derw nia- 
nveh kom órkach na I. p praw dopodobnie w sku­
tek nieostrożnego o ł chodzenia się ze św iatłen  
pow stał pożar S traż pożarna ogień ugasiła Srico- 
da w w iosi okołc 3000 zł.

— CZYJA ZGUBA? Budzyń Teofil, szofer auto- 
dorożki Nr. 231 ałożYł w VI kom isarjacie połi- 
cji na dw orcu kolejowym pozostaw iony w  atłc>- 
dorożce ko łnierz fu trzany  Po-szkodowany odebrać 
może kołnierz w  powyższym kom isarjacie.

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. D zisiaj 
7-me przedstaw ienie kom edp Shawa „Cezar i K le­
o p atra"  Ju tro  zaś osta tn ie  pow tórzenie wojen 
nejsztuki am erykańskiej „Rywale".

BR UNO W1N AWER.

Fizyka atakufe na całei linii!
N ajsiibtelr ręjsze przyrządy  labo ra to ry jne fizyki 

toowoozesnej tra f iły  do klinik, sal szpitalnych i 
b a  dobrą spraw ę cierp iącą ludzkość powii.ua s ta ­
w iać  pomjuki nietylko dobrym  lekarzom , ale i 
W szystkim czcigodnym m istrzom  nauk ścisłych.

fStosujemj w  medycj nie lam py kw arcow e, leczy 
lny chorych prądam i w ysokiego napięcia, św iatłem  
O kró tk ie j fali. Oddaliśm y lekarzom  tranform ato- 
fy  Tesli, ioduLlory...

AJe najbardziej błogosław ionem  odkryciem by- 
ty prom ienie Roentgt na . o idow ny p ierw iastek  
prom ieniotw órczy — rad.

N iewidzialne, niebyw ale energiczne 1 ró tk ie  fale 
W eterze (prom ienie X i prom ienie ,jgaimma“\  e- 
lek trony, cząsteczki „alfa" tw orzą ową tajem ni­
czą „arty lerję", k tó ra  lekarze dzisiejsi oddawna 
■skierowali na now otw ory złośliwe, bakterje.

Ogfeń huraganow y w spółczesnej f iz y l! praży  
naszych niewidzialnych w rogów  insty tuty  radow e 
pow stają w e wszystkich 'większych m iastach ca­
łego globu 1 „rad jo terap ja" ro z ras ta  się coraz 
bardziej, grom adzi ustaw icznie nowe doświadczę- 
iris w  w alce z naiood-.te.miejszym. n a js trasz liw ­
szym nieprzyjacielem , % m orderczym  rakiem , któ­

ry  dotąd dziesiątkow ał ludzkość bezkarnie.
Dobroczynny rad jest — jak  wiadom o — pier 

w iastkiem  bardzo rzadkim  i gdybyśmy nawet 
wszys,iki“ zapasy z klinik i zakładów  specjalnych 
zebrali, k to  wie, I zybyśm j otrzym ali w ięcej niż 
300 gr amów1 

T rzeba przerabia,'- chem i asnie całe tony m inera­
łów, aby wydobyć jeden m iligram  cennego metalu 

N a szczęście fizyka nowoczesna ma też inne me­
tody. P o tra fi w  ru rach  próżniow ych „przyspie 
szać elektrony", w ytw arza niebyw ałe napięci 
obdarza, atom}- elektryczne ta k ą  energją, że d-zia 
łan ie  zwykłej, wypom powanej ru rk i, szklanej rów 
nać się może z działan ie n cudownych pdenwiasr- 
ków radjoaktyw nych 

Niedawno fizycy Bredit, Tnve i Dahil w  am ery 
kańskim  Instytucie Carnegiego osiągnęli napięcie 
5 miljonów woltów.

W ddług Ich obliczeń ru ra  próżniow a, Połączona 
z elektrodą tak iego  transfo rm ato ra , zastąpić mo­
że 2t>0U gram ów  radu!

Pobiliśm y naturę, slw arzam y W pracow ni sztu 
czne radjurr i to  w ilościach olbrzym ich 

P ro feso r Politechniki w arszaw sk ie j M. WoifkĄ

Przy Ueznych do lo ijluo ic iich  kobiecych naturalna 
" oda gorzka Franciszka-Józefa sprawia znakomitą ulgę. 
Świadectwa klinie cnorób kobiecych jtwiernzają że 
woda Franciszka Józefa, jako •aeodnie dzirraiący iro 
dek czj szczący jest stosowzna z doskonały m skuciem  
zwłaszcza u poło#n;o Żadać w aptekach : drogeriach

047 p

~ t t  d z i ś  p o ż e g n a l n y  w y s t ę p '  a .  o r d o -
NOWNY W  STARYY TEATLZE. Znakom ita a r ­
tystka H anka O rdonówna, k tó ra  w  niedzielę i po 
niedziałck była przedmiotem niezwykłych ow acyj 
ze strony  publiczności, w ypełniającej po brzegi 
saię S tarego  T e a tr j  w ystąpi dziś tj. w e w toreł 
22 bm. o godz. 10‘15 z pożegnalnym wieczorem  
z udziałem  K. H anusza i Z. W iehlera. Aby urno

ogłosił już w  rt4cu 1928 bardzo cenną p racę  o 
-transfo rm ato rze  Tesli, pracę, o k tórej wspom to?- 
ją z uznaniem dizielni wynalazcy am erykańscy.

P racow nia  w airszaw sikej PolltocbLiki ouof 
w ziąć udział w  szlachetnym  tu rn ie jr  naukow ym  i 
rozpocząć badan ia  nad najw łaściw szym  rposooem 
wytw-arzania owych niepraw dopodobnie w ysokich 
napięć, k tóre prow adzą d o . sztuczmegc radu".

Do dośw iadczeń pocr.iebne są pewne m aszyny — 
generato ry  fa> niegasnącycfa — i proI. W olfkr 
zw rócił się do m in isterstw a z prośbą o popw ide 
jego usiłow ać 

Życzymy mu powodzenia i mamy nadzieję, i*  
j( go podam e nie będzie bu tw ia ło  w  szufladach.

P opie-am e nauki nie jest „filan trop j?" Jak  wy­
kazują s ta tystyk i am erykańskie, opłacało  się zaw ­
sze 1 każdy fundusz, w y lan v  na badian^*, przyno 

j si pg-ocemj.. h ch m arsk ie !  
i  y i u r j e r  Czerwony^.).

t
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Las „nep mana w ZSSR.
Początek bieżącego roku stal w Rosji pod 

znakiem przerzucania punktu ciężkości walki kia 
s°wej z m as t na wieś i do gospodarstw wiej- 
Wńch. Okres wzmożonej kolektywizacji dowiódł 
*uno, że przywódcy rosyjskich komunistów z 
JhSzwykfą stanowczością i bezwzględnością przy 
wąplli do wprowadzenia w życie podstawowych 

komunizmu.
W r. 1920 próby podobne miały miejsce w ro 

n isk ich  miastach, w r. 1930 terenem komunis­
tycznych eKsperymentów stała się przedewszy 
stkiem wieś rosyjska. W  czasach ostatnich po­
stronny obserwator życia rosyjskiego cidnosi 
Ważenie, źe w dz ele kolektywizacji miasta ro­
syjskie nie odgrywają prawie żadnej roli. Jest 
;to jednak złudzenie wzrokowe. W mieście kole­
ktywizacja odbywa się zupełnie tak samo, jak l 
ńa Wsi, tylko przy olbrzymich rozmiarach kole­
ktywizacji wiejskiej akcla kolektywizacyjna w 
hdastach wydaje s ę  stosunkowo nieznaczna. 
JV«isa sowiecka sama zresztą otwarcie przyzna 

że między kolektywizacją wsi a przebudo- 
l społeczną miasta istnieje ścisły związek. 

•■Przejście partji komun1 stycznej do powszech­
nej kolektywizacji; rejonów zbożowych Z SSR — 
b^ze „Krasnala Gazeta" — a zarazem do poli- 
*Pk: likw dacJi „kułactwa" (zamożnego chłop­
stwa) nie może me odbić .się na położeniu naj­
bliższego współbrata kułaka — „nepmana". A 
s9m Stalin powiada: „Przejście parti; ao ofen- 
zywy na całym froncie powoduje gwałtowny 
Zwrot w kierunku poderwania i zn szczenią kla­
sy kapitalistów wiejskich i częściowo miejskich".

Granice, w Jakich kapitał prywatny ma moż 
bóść w Rosj działać, zwężają się z miesąca na 
hlies ąc. Tak nąprzyklad — według urzędowych 
Statystyk sowieckich — udział kapitału pryw at‘ 
bego w przemyśle okręgu leningradzkiego skur 

•; Ĉ yl się w ciągu ostatnich dwóch lat z 33 na 
U 98. Pryw atny przedsiębiorca w Rosji kroczy 
bezwarunkowo po diodze upadku zaniku.

Na zebraniach komunistvcznynch w czasach 
bstatnich częściej poruszana jest sprawa „wy­
kpienia resztek nepmaństwa", coraz częściej 
styszeć można pytama: „Czy n e miałoby s ę 
stąpić z hasłem ostatecznego zl kwidowania ne ' 
Dniana (tj. prywatnego kupca, któremu w okre- 
s 6 tzw. nowej pohtyk-' ekononreznej zapewnio- 
bo pewne możliwość istnienia i rozwoju)? Czy 
balowałoby już teraz przystąpić do tep iena nep­
t u n  równocześnie z tępieniem kułaka?" A w 
biektórych nawet mnieiszych miastach m;ejsco 

organy komunistyczne, nie czekając na In­
strukcje z central', na własna rękę zaczęły za- 
Jbykać bazary, hale targowe, sklepy prywatne 

d.

Stwierdzić wypada, :ż sam Stalin nie uważa, 
by erseigiczna akcja przeciwko „nepmanom ‘ 
miejskim w danej chwili była wskazana. Partja 
komunistyczna w chwili obecnej powinna zmie­
rzać przedewszystkiem do jednegc celu: do wy 
niszczenia społecznej klasy „kułaków", uważa­
nych za najgroźniejszych przeeivmików komu- 
ngacji wsi. Stalin jest zdania, że obecnie „kla­
sa robotnicza prowaazi faktycznie decydującą 
walkę ze swym głównym wrogiem — kułakiem. 
Jest to walka niezwykłego naprężenia. . Każda 
komplikacja, każde odwrócenie uwagi od tej wal 
ki byłoby w najwyższym stopniu szkodliwe i nie 
bezpieczne. A przec;eż — mówi Stalin — takie 
odwrócenie uwagi narzuca się partii komunis­
tycznej, proponując jej uzupełnić hasło likwida 
d i kułactwa hasłem równoczesnej iikwidacj nep 
maństwa". Stalin obawia się, że wywieranre 
zbyt silnej presji na nepmanów mogłoby w chwi 
li obecnej poc ągnąć za sobą poważne kompli­
kacje w dzieie zaopatrywania miast w żywność. 
Tylko ta okoliezriość zmusza działaczy komu­
nistycznych dó pewnego hamowania akcii na 
rzecz ostatecznej likwidacji handlu prywatne­
go w miastach rosyjskich.

Plan real zacji przebudowy społecznej ZSSR. 
w kierunku stworzenia w Rosji społeczeństwa 
bezklasowego opracowany został w ten sposób, 
że nalpierw ma być zlikwidowany kutak — ka- 
p: tal: sta wiejski, a dopero później ten sam los 
sm tka ć  ma nepmern — kapitalistę miejskiego, 
który narazie jesl iesz-cze bolszewiKom do pe­
wnego stepn-a ootriebny. Dlatego też — w 
myśl wskazań Stalina — całkowita likwidaefa 
handlu prywatnego w miastach nastąpić ma do 
p:ero po ostatecznem przeprowadzeniu kolekty 
wizacji wsi. a do tego czasu nepmani mają za­
opatrywać ludność miejską w artykuły pierw­
szej potrzeby. N ernniej jednak działalność nep 
manów otoczoną ma być już teraz należytą „o- 
pieką" organow partyjnych. Które czuwać ma­
łą nad tern, żeby przypadkowo miejskim kup­
com prywatnym nie wiodło się zbyt dobrze. Ne 
pmanom wolno tylko wegetować — żyć i roz­
w iać  się stanowczo im nie wolno.

Walka z nopmanem odbywać się więc będzie 
w R osjf narazie bez specjalnej gwałtowności. Je 
dnym zaś z głównych środków tej walki — 
iak pisze „Krasnaja Gazeta" — ma być p o że ­
ranie działalności spółdzielczości miejskiej. „Po 
nrzez kooperację, poprzez 1'kwidację prywatne 
go kupca i kułaka — do społeczności bezklaso- 
wej“ — oto dzisiejsze hasło rządu sowieckiego.

(Ceps).

Dowody przy przekraczaniu 
granit i

Według posiadanych informacyj, ludność ob­
szarów, sąsiadujących z terenem w. tn. Gdan- 

przekracza granicę polsko gdańska bez do 
^ ż e n tó w , wymaganych umową polsko-gdań- 
**4. Dla umknięcia napływających skarg i li- 
Czą« się ze zw:ększonym ruchem gran cznyrn 
^  okresie nresięcy letnich władze przymom'- 

obow'■żujące w tym względzie Przepisy.
. Ocwodanr, upoważn\ającem, do orzekracza- 

granicy po’sko-gdańskieJ. są ‘ 1) dowody o- 
?°biste, przew idzane rozpurządzemem MSWew 
Jedhakże tylko w wypadku. k5edy zaopatrzone 

ha stronie trzeciej w odpowiednie zaświad- 
c powiatowej władzy administracji ogólne*: 

dowody osobiste, stwierdzające obywatelstwo 
p°Is?kie które były wystawione przez władze 
ędpiinistracji ogólnej na podstawie okólniku M. 
b! Wewn. Nr. 125 z 17'XI 1921 r. Nr. P ^  1958: 
J legitytnacje służbowe urzędników państwo- 

y c h  • osób wojskowych, ora? 4) paszporty za 
^ iP cz tie .
. W stosunku dc obywateli polskich żadne inne 
bwody przez władze irdańskt pie są respek- 
^ a n e  W  szczególności nie ppoważniaJa do 
0r*6kraczanaa granicy polsko- -gdańskiel do-

po  los I. klasy
21-ej Państw ow ej uo terji Klasowej 

do najszczęśliwszej ko lek tury

K atow ice  uL św . Jan a  6
K mfto w P. K. O. Nr 304.761 

ODDZIAŁY t 
Król. Hnta Bielsko Tarnowskie Góry 
Wolności 26 W zgśne  21 K rakowska 7

k lo w n a  w y g r a n a  ZL 750 .000.—
Ogólna sum a w ygranych

Zł. 32.000.000.-
na 210.000 losów — 109.000 w ygryw a 

a wiec cc drugi los II 
Ceua losów niezmieniona!

wody wystawiane przez gminy, o Me nie zawie 
rają wyżej wskazanego zaświadczeniu obywatel 
siwa polskiego przez władze administracji ogól 
nej. Osoby, które przebywają na obszarze w. m’ 
Gdańska * bez wyżej wyszczególnionych dowo­
dów osob stvch, będą z ttgo  obszaru orzez wta 
dze gdańskie wydalane, na zasa Izie odpowied­
nich postanowień umowy polsko — gdańskie), 
iktóre wykonywane są z całą ścisłością i bez ża 
dnych wyjątków.

Tu esd nie podatku od towarów 
na ko?e:kach wąskotorowych
Zgodnie z rozporządzeniem ministra spraw j 

wewnętrznych, wyóanem w  porozumiemu z mi- j 
n strem skarbu, usta? z dniem 31 marca r. b. i 
nybor podatku nteiskiego od towarów, przy­
wożonych kolejkami dojazdowemi w tych wszy 
srkich gminach miejskich, kióre leżą przy lin- j 
iach normalnotorowych. Ponyważ wszystkie te 
go rodzaju -g irP y  leżą przy linjach normalno- 
toi owych zatem równa się to ssasowaniu z dn.
1 kwietnia podatku od przywozu towarów ko­
lebkami.

Skasowań e tego podatku na liniach normal­
notorowych me da się naraz.e przeprowadzić.

ponieważ skutkiem tego naraziłoby się afcolC

B

W zesziej loterji
* 1 v ó m  p o c i ł y  U  n a S

następujące w ieksze w ygrane: 
zł. S0.000 — na. Nr. 76.144 
z*. 40.000.— .  „ 152.031 
zł. 20.000.— ,  „ 152297 
z l  15.000.—  ̂ 162.954
zł. 10.000.— „ „ 103537
oraz ca ły  szereg w ygranych Po 

W. 5.000, 3.0OCI, 2.000. 1.006 1 Ł d. 
nn m.ijonow zlotycn.

S i u s i u  s*»le sprzyja n rs ry ii graczom ! 
I isiuwne zamówienia załatwiamy punktualnie 

odwrotne pocztą 6142v
W wyciąć 1 pnwtaff nam w lUefe.

Do F-n.y W. KAFTA1 i Ska
K ito w u e  ulica iw . Ji*nx L  36

Niniejszem zam aw ia.^.
. Loi ów ćw iartek  po zł 19.—
, .oaów połówek po z  20.—

 Losów całych po zł 40.—
Należyi&ić z ło ty c h .................. taszczę po

otrzyirandu losów  fclankietem nadawcEyr 
P. K. O puzez fii-mę .-a łączo jy n .
Imię i nazw isko i • ■ ■ -
Dokładny adres . > > • ■ -

70 miast .na stratę kilkunaslumibonowego do 
chodu z przestarzałego podatku, nałożonego 
na przywóz towarów hniami normalnemi.

Skasowanie podatku na kolejkach podyktowa 
ne zostało szczególmę trudną sytuacją tych ko­
lejek, wyv ołaną współzawodnictwem samocho­
dów, wolnycn od tego podatku.

Stan bezrobocia u Niemczech, 
ftalii i W., Brytanji

Według oficjalnych danych statystycznych, 
marcu rb. N:em cy posiadały około 2,600.000 

bezrobotnych, uprawnionych do pobielania świa 
dczeń, gdy w r. ub. cyfrą ta wynosiła około 

• i IV W  B rytan f liczba bezrobotnych 
wzrosła w tym okresie do 1,621.800 osób. W  r. 
zaś ubiegłym 1,182,454. a w i. 1928 —1,127,622. 
We Włoszech cyfry te wynosiły w rb, 456,628, 
w r. ub. 489,347 i w roku 1928 — 413,383 

W Polsce wreszcie PTJ P p . rejestrowały w rb. 
oaoło 287.000 w r. ub. okoto 177,000 i w roku 
1928 — ok. 168,000 bezrobotnych.
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Budżety gmeir żydowskifh
n  K itc p o lic c  zachodniej

Warszawa, w kwietniu.
Opracowana przez p. I. Bernsteina ankieta, 

przeprowadzona przez Instytut Badań dla spraw 
Narodowościowych, a uzuetniona danemi. po- 
chodzącemi od M nisterstw a Wyznań Rehgi- 

nych i Oświecenia Publicznego, jakkolwiek ma 
charakter fragmentacyjny, zawiera nezw ykle 
c'ekawy materiał, odnoszący się do budżetów 
żydowskich gmin w Polsce wogóle, a w Malo- 
ffjplsce zachodniej w szczególności.

W szi stkie miejscowości objęte budżetami po 
dzielone zostały na 6 grup, a mianowicie: do
I-ej grapy zaliczone zostały miejscowości, bezą 
ce do 500 Żydów, do Ii-ej grupy — miejscowo- 
Ścsi od 500 do 1000 Żydów, do III-ej grupy 1Q00 
— 3000, do IV-tej od 3000 — 5000, do V-ej od 
5000 — 10,000, do VI-ej wyżej lO.OOo Żydów, 
przyczem polano osobno miasto stoi. W arszą 
wę jako odrębną jednostkę samorządową.

Bliższa analiiza wykazuje, że na 388 grup w 5 
województwach najwięcej gmin obejmuje grupa 
Iii (154), stanowiąca 39,5% ogółu gmin. drugie 
imeisce eajmujb grupa II, licząca 84 gmin 
(21,5%), trzecie miejsce zajmuje grupa I i IV 
(13,4%). W  powyższych 388 gminach znajduje 
s ’̂  1.351,367 Żydów, co wynosi przeciętnie po 
3,4o3 Żydów na każdą gminę. Z powyższej oga* 
Dej liczby najwięcej Żydów liczy grupa IV, 
■gdzie 28% ludności jest skoncentrowanych w 
9$%  oigólnei liczby gmin, na drugiem miejscu 
idzie W arszawa — miasto; 4,2% ogólnej ludno- 
Soi żydowskiej jest skoncentrowanych w 21,5 
proc. gmin, 15% zaś ludności znajduje się w 
13,4 proc. gmin (grupa I). Przeciętnie wypada 
pa k iżd ą  gminę w grupie I — 381 Żydów, w gru 
pie II — 679, w s.rapde III — 1574, w IV — 3304, 
W V — 5830 a w VI — 25,?83 Anal za ogólnej 
cmrry budżetu (13,4 miJj. zł.) v skazu te, że nai- 
W:ększe stany budzetn posiadają gra ny w gm  
pie VI, mjanowic:e 27,4% wszystkich budżetów, 
Bajmnięj oczywiście grup* I. Porównania prze­
prowadzone m;ędzy ogólną sumą budzeni a li­
czbą płatników, przedstawiają się jak następuje: 
Przeciętnie na każdego płatnika podatku gmin­
nego wypada 77,5 |L  ogólnego budżetu (13,409,68: 
173101 =  77,5), w  poszczególnych zaś grupach 
M ielców .i V  obraz ten przedstawia się w taKi 
s a n  spo<kib: w  I-ej grupie miejscowości wydat­
ki ogólnego budżetu gminnego wynoszą na każ 
dego płatnika 93,3 zł., w II-ej — 87,2 zł., w

I.

III ej — 78,4 zł., w IV-ej — 93,4 z l , w V. — 
101 zł., w VI-ej — 73,6 zł., a w W arszawie — 
57.5 zl.

Jest rzeczą wielce charakterystyczną, że bu­
dżety gmin żydow sk i, tak jak we wszystkich 
innych instytucjach publiczno-prawnych. staie 
wzrastają; budżet gminy wyznaniowej żydow­
skiej w W arszawie np. wynosił w r. 1926 — 
1.782,744 zł., w r 1927 — 4.502,370 zł., a w loku 
1928 przekroczył już sumę 5 milionów złotych, 
nie wliczając przytem budżetu rzezactwa rytu­
alnego, Cały szereg czynników składa się na 
powiększenie budżetów gmin żydowskich, a mja 
nowicie: zubożenie ludności i zwiększone prze­
to zapotrzebowań e pomocy socjalnej. Zasadni­
czo różnica między dawną, filantrpją a nowocze 

' sną opieką społeczną nolega wszak w pierw- 
| szym rzędzie na zmianę systemu udzielania porno 

cy ubogim, co wyraża się w dążeniu do udzie­
lania pomocy produktywnej, a nie jałmużny. 
Praca ta wymaga poważnych funduszów, szcze 
golnie w dobie kryzysów gospodarczych, gdy 
szeregi potrzebujących stale sie powiększają.

Z ogólnej sumy brutto dochodu gmin 13.409,646 
zł. 44,9% stanowi dochód brutto z rytualnego 
rzezactwa, na drugiem mieiscu stoi dopiero sk?a 
dka gminna, stanowiąca 39,1% wszystkich do­
chodów. Najwięcej oczywiście dochodu brutto z 
tego źródła da’© W arszawa (8C,2 %). na drug ern 
mieiscu znajduje się grupa VI wraz z miejsco­
wościami powyżej 10,000 Żydów. Ogółem było 

; we wszystkich 388 badanych gm nacn 173,101 
płatników, z tej liczby najwięcej oyło w gruoie
IV (29,1% wszystkich płatników) d ru g e  m ei- 
soe co do liczby płatników zajmuje grupa UL 
(20%) najmniej płatników liczy I. grupa (1,8%
oólne; liczby płatników) Obciążenia, w stosun 

ku do ogólnej ludności, wynoszą przeciętnie 
12,8%, czyli przeciętni© na 100 Żydów w Pol­
sce jest obciążonych podatkiem girrnuym 12,8 
osób, w 1—grapie 16%, w II — 18,3%, w III — 
14,4%, w IV — 13%, w V — 12%, w VI — 
13,3,% najmniej Jest obciążonych podatkiem 
w W arszawie, gdz’e na 100 dusz przypada ty l­
ko 10 płatników. Tendencja dalszego rozwoju 

opodatkowania idzie w kierunku zwiększeń * 
ilości platn ków.

Z analizy ogólnej sumy uchwalonej składki 
(zl. 5.261,277) wyraka że najw iększa część przy 
pada na grupę VI, która płaci 37,7% ogólnej su-

N A LEżY  PAMIĘTAĆ, z.’ u tra ta  łaknienia, U**- 
senność, niezdolność do pracy, cuchnący oadccL 
zależą od w adliwej ezynnjści przewodu pokarm c- 
wegoi że C ascarim  Iwprince w daw kach po 1 lub
2 pigułki wieczór cm podczas jedzenia usuwa szyb­
ko i niezawodnie w s /y s l ' . ie powyższe dolegliw o­
ści. Sprzedaż we wszystkich aptekach 1268

: my sk ładk. giu.nnej, nuimmej oczywiście płaci 
grupa 1 (1,5%). Biorąc razem wszystkie 3 pier­
wsze grupy miejscowości, Jako wybitni© n»ate 
gminy. W idz,m y, że w 290 gminach, które Lezą 
razem 48.063 płatników, wpłynęło podatku gmin1 
nego 941,119 zł., czyli że 28% płatt ifców wpła­
ciło 16% ogólnej składki H in fię j. Co do obcią­
żenia podatkowego na każdego płatnika wildzt- 
my,' że przec.ętn,© wynosi ono 30,4 zł., na więk­
sza stopa opodatkowania jest w W arszawie 
(45,8 zł.), najmniejsza w grupie III i IV. Na>  ̂
wyższa stawkę rocznej składki gminnej w roku 

; 192( posiadały: W arszawa (1,200 zł.), potem 
dą- Łódź. Drohobycz, F ctrKów, Włocławek po 
1,000 zł., Będzin (800), Radom (500), Sosnowiec 
(500), Częstochowa (400), Pabianice (300), B ar 
gzo niskę stawkę spotykamy w Rzeszowie, Mnę 
dzyrzecu, Podlaskim. Ostrowie (2 zł.), naijniz- 

i szą w Chełmnie i T om aszow i Mazowieckim (1 
zł.). Ciekawe, że podczas gdy przeciętne obcią­
żeń© płatnika etatu gminnego w roku 1926 W 
Warszawie wynosi 4Ł,8 zł., w Łodzi 4C,4 zł., W 
Lublinie 31,8 zł., Będzinie 33 zł., w Kielcach 39.9 
zł., we Lwowie 25,5 zł., w Częstochowie 14 zł ,  
dochodzi ono we Włocławku do 62 zl.

Na uwagę zasługuje fakt, iż przed wolną sto­
pień obc ążenia ludności żydowskiej na rzecz 
gminy warszawskiej był wyższy niż w r. 1926, 

| największa nowiem skradka gminna wynos1 ła 
i w r. 1912 — 1200 rubli, czyli 5,508 złotych, a w 
| r. 1926 najw ększa składka gminna w W arsza­

wie wynosiła 1200 złotych. Najmniejsza skład 
ka wynosiła przea wodną 3,50 rubk' czyli 16 zł., 
a w r. 1926 najmniejsza składka wynosna 10 zl. 
(przyjmując parytet 1 rubla z? 4,59 złotych).
Charakterystyczny obraz otrzymujemy przez 

porównanie liczby płatników w latach 1903,1912 
i 1926. Podczas gdy stosunek płatników do o- 
jrólnei ludności wynosił w 1913 r. 3%, w 1906— 
2,7%. w 1909 — 2,4%, to w r. 1926 dosięgną! Już 
10, 1%. Mecz.  Goldsztajn.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
piStna, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc m a; b. r.

Copyngńi. -ty m . .  i o  .. szucluia D ra Sa. M tdtuuL K rak ttP
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PAMIĘTNIK Z SYBIRU

A atoryzaujny przekład Wandy Kra&mt 
®  (Ciąg dalszy).

Trzy dinr potom odwiedzam moją paczkę. Również 
I toraj wieki że ta e rzy  spakowało już plecaki.

— Noi towarzysze, a wy co ha to?
— Opowiada/jże pan, — woła Schriairrenberg.
— Mówi©, co w  en . — W takim razie na.idaiej za 

parę tygodni ruszymy, hę? — pyta Bruno. Jest jak 
by odrodzony . Ara śladu z jego zwykłej nienawist­
nej szorstkości.

— Taik test, — potwierdza Pud. — zairaz po zar 
wajciu. pokoju., taki jesit uikład międzynarodowy.

— Oczj v. ście, ade- naprzód potrój mtusC zostać 
laiwanty, — wtrącam.

— Ach co! — krzyczy Schaar-anberg. — Niby 
co tym chłopom rmiego pozostałe? Mają podpiisać, 
co ssę im n odytotore —  j baisita!

Rozipytuję o Bizę Brandstróm. — To wspaniała 
kobieta, — wierz! ro d . — Słyszałem., że już set­
kom tysięcy ieńców ocaliła życie! Myśmy dostali 
prawdziwe skórzane buity, mydło, książki i chiń­
skie ptaszczo. — i patrz, uutaj. — S cąga ze swej 
pryczy szary płaszcz, bardzo dług i girubo w ato­
wany, który da.je s,ę doskonale zużyć zarówno w 
charakterze sieamka. iako też zumowLgo okrycia. 
— Teraz i zima możemy się odważyć wyjść na pole.

— Odyoy tylko nic te ciągłe kradzieże, — skar­

ży się Blank. — Poikaszłuje wciąż i ma silne koła 
pod oczami. — T eraz na,pewno zaczną się na no­
wo. U nas u dzie jeszcze od biedy ałe w 'innych 
barakach, gdzae sama straż rej wodzi..

— P ew ne, — mruczy Bruno, — ukradliby człe­
kowi tj łek usmażyli z niego befsztyk gdyby Wie 
był przyrośmięty.

— Oprócz tego my z Tuckojf dostaliśmy pc trzy 
ruble na głowę. — oświadcza głowacz. —■ Czy pan 
chorąży ma pojęcie kto się nam o to w ystara ł’

— SeydliTc.
— Seydlitz? Dc situ' katów.
—  Co, ten arystokrata? — wykrzykuje Brunn 

ze zdumieniem. — Istnieją zatem i białe kruki?
— A czyś widział nasze kawiarm© zaraz przy 

wejściu? —  przerywa Pod. — Powuli będriemy tu 
nreli wszy dko: kręgielnię, wyszynk piwa, ba, na­
wet teatr nucą otworzyć... W pobliżu osiadł jud ja­
kiś krawiec, panna BrandstTóm urządziła mu war­
sztat. i wic z. raj przy ki.eJisaku wódk1 oblewał otwar 
cie. Szewc Pójdzie z pewnością w iego ślady. F ry ­
zjerów manny aż trzech... Ałe co to wszystko zna­
czy kiedy człowiek goły?

— A m ożtbyśjry tak poszli do tej knajpy na 
szklankę piwa, oo. Pnd? — pytani nagle.

— Piw a? — odpiera pogardliwie. — Tam podają 
tylko kwas.

— Noi, w takim razie niechże będzie kwas...
Wybzyinł' składa się z bloku tapczanów, zamie-

ijronych w sdę. Naokoło biegną niaheblowane lawy 
w kącie na małym piecu srooi kocioł, smakowita woń 
tedhce pod, i eb rtiiie. Sierżant o dobre! tuszy, były 
kuchta połowy, w szarym  fartuchu, dostępuje do 
om.

— Panie gospodarzu, co można mieć?
— Kwasi kawę, kiełbaski, gulasz.
— Zaraz zaraz, uię takim galopem, — wota Pod. 

Twarz jego płomieńie^e.
— A teraz zamki aj uszy, Pod! — mówię, odpro­

wadzam gospodarza ca stronę i szepcze mu w  ucho: *
—  Dajżo ' emu człowekov,. co dru; i wieczó ucz­

ciwą porcję gulaszu zrozumiano? p łacę z góry za 
ra!es:ąc, — ide?

— Co tam spisioudesiz, chłopcze? — pyt: pocej 
nzliwie Poda

— Nic, n.c. Układam tylko, nasze metui. A teraz 
gadaj: dał“.j żadnej poczty?

— Nie, do jasne chód e ry ! A Anna pisze z  pew­
nością, wiem o .etn.

Gadamy a z  do zmierzchu. — Słuch ad. — mówfe 
wkoftciu do Poda, — teraz niema granicy między 
obozami U bołszewSoów wszytr-y są równi. JeśB- 
byś teJy  cticiał czego odetnnie^.

— Ależ człowieku, oobym ja ro b i tam, w wa­
szym obozie — odpowiada trwożr Ję* — W tyrn 
garniiturze? Gdyby mr.le tak przyłapał jakilś rho- 
lem y kom "śmiałe, musiałbym naprzód godzinę salur 
ttw ać! Nie. n*©, już ty lepiej przychodź do nas_.

Veretuki, nasz ostatni Komend an t nie uzna1 podo­
bno nowego rz/ądt- } w raz z o literam i i nłektórjmrf 
z żołnainzy naszej dawtvc« straży  zdecydował sl? 
na zbrojny opóa

Od dWs rana słyszjirny więc gł.chy  p m n u k  ał’  
mat. W szysiio  stoi w  oknach, patrzy w  napięciu 
zachód. — Komendant ze swym oddziałeni stoi H- 
cmentarnem wzgórzem. — dotłOSd Wtadt, 1 ictttf 
przed cbwiuą wrócił z poła, (C. & auC
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Grypa w wielu dziecęcym
kilka dni po niej. Następn e stosuje się okłady 
wysychające, co kilka godzin zmieniane, śro d k i 
napotne, duże llośoi płynów gorących, jak her- 

1 batę, odwar z kwiatu lipowego, lub przegotowa­
ną wodę z sokami owocowymi Dieta odpowie 
dnio do gorączki jest płynna, kleikowa lub pap- 
kowata.

i Komplikacje grypy natomiast wymagają ści- 
' siei obserwacji lekarskiej.

NIESZCZĘŚLIWA W PODROŻY: Nie zawsze
da się to usunąć, można jednak próbować. Proszę 

| w czasie jardy wćecfaiwać z dhusteczki mocną wo­
dę kolońską: poamdito unikać miejsc, znajdujących 
się tuż nad kołami, a zajmować Taozej miejsce w 
środku atu* j-buiSUi pomiędzy osiami, gdzie w strząs 
jest słabszy. -  RÓŻA Z TARNOBRZEGU: 1) Wy 
padanie włosów zwalczać wcieraniem spiryttosu s a ­
licylowego — o ile to wogóie możliwe — naświe 

I Haniami lampą kwarcową. —  2) Zmywać codziem- 
| n.ie w-odą z octem i zaraiz potem pudrować pudrem 
i z tanaoform m . — 3) Maść z peThydroiem (na re ­

ceptę lekarza), liszaj© wymagają obejrzenia pnzez 
lekarza. — 4) NajliejMej, bo bez szpecącej blizny, u- 
stunąc je rnu-żna przy pomocy elekitnołiizy lub d&ar 

I thermji. — FELICITAS: 1) Myć tw arz codziieiinie 
gorącą wodą i mtydUenn; w inągu dnia 2— Z razy 
zmywać rozcieńcz orną wodą kolońską. Ponadto do­
skonały sk.u‘elk osiąga się przez naświetlanie lam­
pą kwarcową- — 2) P atrz  „Rńża z Tarnobrzegu" 
P. 4. — 3) W rzadkich wypadkach można to osiią- 

i gnąć drogą operacji. — FAUN LEŚNY: 1) Może je 
Pan tylko uczynić mniej widoczne przez utlen.enie 
peirhydrolemi: usunąć ich drogą elektrolizy wyma­
gałoby — -vioł>ec nadmiernej abfJfcośti — bardzo 
wńełe czasu i byłoby zarazem zibyi kosztowne. — 
2) Pato*. Pftża z Tarnobrzegu" p. 1. — 3) Tylko 
leczenie psycho-łeraipeuityczme pod kienunk.em do­
brego neiuro.oga może tu  mieć pożądany skutek. — 
KOLOS J. 13. Z KRAKOWA: 1) P atrz  ,Róża z Tar 
noforze®u“ pnnkt 4. — 2) Nie znamy innego środka 
prócz — ja-by. — 3- Nie roammiemy tego pytania; 
prosimy 'e inaczej, zrozumiałej stormułowac. — 
ABONENTKA Z PROWINCJI: 1) Samej nie przyj- 
diz.e to Pan; talk tatwo; ponadto może się okazać 
potrzeba założenia krążka ponownie talk, że radzi­
my Pani jednak, mimo wszystkich trudności, udać 

i się do lekarza. — 2) P rzyczyną jest zapewne roz- 
| leniwienie jsCt. Pow.nna Pani jeść dużo owoców, 

jarzyn, kompotów, ntócdm pić iaktoJ lub kwaśne 
mleko, — PIERWIASTEK WIOSENNY 56: 1) 
Przyzw yczd amtie się do stałego zażywania środków 
przeciw bólowi głowy jest wogółe sekcdłiwe bez 
względu na w.iek, — 2) Patrz  „Rńża z Tarnobrze­
gu*' punkt >. —  3) W ymaga obejrzenia: bez tego 
porada niemożliwa. — KRYSTYNA: 1) Patrz  „Fe- 
iicitas" pniP t ); ponadto wieczorem parówka nad 

: naczyniem z gorącą wodą i wyciśnięcie wągrów. — 
2) Proszę s.ę zastosować d oradt ude,clonych „Ró- 

, ży z Tarnoorzegu‘ p. 2. — 3) Nie znamy poza far 
bą żadnego innego środka. — 4) Proszę myć co­
dziennie ..ChłoTodcratem", — 5) Metody, ktćraby
sprawiła, że tyją tylko nogi, a reszta ciała n,e. — 

j medycyna -Je zna. — BŁĘDNE DROGI 316: I) 
P atrz ..Róża z Tarnoibirizegu" p. 1. — 2) Pędizllować
-odzienie stopy 20-procent, wodnym roztwore.ir. 

farmaJ.ny (ra  receptę lekarza) — 3). 4) 5) W y ’
maga leczenia przez dobrego neurolog? — MEGA 

j LOMANA: Nie sądzimy bo otldady mogły korzy-

Dr. R. Kfnber.

G drcw iedzi redakcji:

Czerwoność skóry
rąk i tw arzy usuwa niezawodnie śnieżno-biały 
krem Leodor, który nadaje cerze n.atowy od­
cień, tak charakterystyczny u pięioiycn i wy­
twornych pań. Specjalną zaletą tego kremu jest 
również to, że nadaje się równocześnie jatto 
doskonały podkład pod puder. Perfuma krem a  
Leodor przypomina zapach świeżo zerwanego 
bukietu fiołków, róż, bzu i konwalie Ulubione 
te zapachy są w cudownej harmonii zawarte 
w  kremie Leodor. — Do nabycia w perfume­
riach i drogeriach. 1325x

Sitnie na stan ten w płynąć; uważam y t o  rarazej za 
objaw nerw ow y j jako taM wymagający laazania 
neuroiogiczuego. — GUSTAWA: 1) Uwdt&atny, że
należy się w  tyesn wammikach powstrzym ywać od 
tańczenia. —  2) Tnudm, na t o  pytonie o kategory­
czną odtpowtodi. W  każdym razi© — ktpei nie t-ad 
czyć. — 3) Odpowiedź m  to  pytanie może dać 
tyłko lekarz:, ooznaionikwiy dokHadnie ze stanem 
zdrowia Pazi. — 4) i 5) W szystko, co m *M auaiua, 
bywa też z iew y czaj I neipażądanem, a w3ęc i sake 
dłirwęm. W  danym wypadku zachowanie podobn a  
prowadzić może do rozstroju kerwoweeo. *—! 
W MŁODOŚCI ZANIEDBANA: L) Tyfiro s a n * .
umacijękNe » więc fachowo przeprowadza*) m »  
sprowadzić zmiam, na bomzyść. — 2) Raecz w y ­
maga zbadania, obeurizeuiia. — 3) Należy myć wio- 
sy rzadko, taz  na 4 do 5 tygodni, do m yda n tłw u ć  
mydła, przacłuszczouegoę a po umyciu złekfct w łosy 
namaścić na-przykłaid u»ykotyną. — 4) To zaiaży 
od nątary  :ych objawów nerwowych: tnusiafcbs
nam je Pani w pierw  opisać. —  17)LBTNI HBBRAw 
STA: 1) Z opisu wnioskujemy, że są to  bU zeel* 
z czasem zb|edną one same. Środka do pctyspieeee 
nia teg o  zblednięcia, medycyna ale zna — 2) P ater 
„Femcatas" pumtjt 1. Żadnych kremów stosować Ble 
radzimy; pogorszą on© tyłko sytuacpę. -  SZATYN 
KA Z KRAKOWA: P a trz  ^Fełłcśtas" puuła 1. Wspe 
ntnianego proszku marmur ow-eg o może P a r t  a ty -  
wać. BEATRTX CENGI: 1) Jest to, 
sitan anormalny, świadczący o zaburaeiMacfc w  kiff- 
kcjomowatKu jajników, ale ndebezipłeozuyin nazwać 
go nie można. Co do rokować na przyszłość to 
może on jednak w  razie uieleczenlia być zwłasłunetr 
niepłodność'. Należy próbować leczenir przaz za­
żywanie względnie wstrzykiwani aprepairałów ja#-
pikowych ; przesz nagi zewawie diatermią.   2) Na
yptamie to  . ca wynikłe srtąd kw estjr odpowiedzieć 
może tylko 'ekarz^specjalisita i to po dofcfbdnem 
zbadaniu. — LILLA WENEDA: 1) W yryw anie w ło­
sów pobudza cebuli do produkowania włosów je­
szcze grubszych i silniejszych. — 2) W skazane lek­
kie przyjapisowanie, a potem maść b o ro w a , NOR
MALNY. Wedle wszelkiego pi awdopodobśeńsfwa 
nietma się c? .go  obawiać i ni Din a też potraeoy szu 
kania środków zapobiegawczych. — EGIPCJANKA: 
1) Najpewii tjsza metoda przytycia, to mało ruchu 
przy Tówaoczęsnętn, forsowńeim odżywianiu się 
(dużo fłusi/.czów, poka.nmów mącznyoh i słodkich). 
Przytem  iniekcje arszenikowe. — 2) W tym wieku 
trudno myś*eć o napnostowainiu krzywych, rachity­
cznych nóg. — 3) Zmywać twarz kitka razy dzien­
nie wacikiem, zanurzonym w rozc.eńczonied wodzić 
koiońskiej : zaraz potem pudrować.

NADESŁANE KSIĄŻKI 
DR. MAKSYMILIAN BLASSBERG fK raków );

Ficie wód krynickich ze Stanowiska p iak tyk i le­
karsk ie j — Skł gł. D on K siążki Polskiej w  W a r­
szaw ie (str 122).'

Jedną z najczęściej spotykanych chorób za- 
Jhżnych n dzieci Jest grypa. Jako choroba za- 
*^żna, wywx>łana ona jest przez zarazki cho- 
hłbotwórcze, znajdujące się w wydzielinie no- 
*łWo — gardłowej u chorego na grypę.

Przenoszenie się choroby jest najczęściej bez 
b re d n ie  tzn., że przez kaszel lub kichanie cho 
t6Ko zarazki chorobotwórcze, znajdujące się w 
kropelkach śluzu, dostają się do organizmu zdro 
^ego i zaczynają u niego swoje działanie cho- 
fś)t>otwórczo. Na zakażenie się grypą szczegól- 
dte wmżliwe są niemowlęta i dizieci słabowite.

Grypa rozpoczyna się zwyczajnie nagle, w y- 
^ofcą gorączką, wym otam i ew. i drgawkami u 
hietnowląt, u starszych dziec. natomiast bóle glo 

krzyżów i m ;ęśni opanowują obraz choro­
by. Dzieci zwykle są tak osłabione, że domaga- 
^  się łóżeczka. Rychło pojaw-a się katar gór­
a c h  dróg oddechowych, a więc katar nosa, 
•^óry jest bardzo silny, tak, że dzieci oddycha- 
^  ustami zamiast nosem. W  gardle występuje 
klifie zaozerw enienie i obrzęk podniebienia 
lek k ieg o  i migdalków i dzieci żalą się na bóle 
Dtzy połykaniu.

W innych wypadkach stan kataralny zajmuje 
' ł a ń  oskrzela duże, wtedy pojawia się mę- 
^ ąc y  kaszel chrypliwy, występujący naiczęś- 
ciej w nocy napadowo, podobny zupełnie do fta 
««u kokluszowego.

Stan taki trwa 4 — 7 dni, gorączka spada na 
albo zwolm» zmiany kataralne znikają t 

'kiecko zdrów-eJe.
j TaJd jest zwykle przebieg grypy lekkiej. — 
*^cz im młodsze jest dziecko, tern ciężej ona 
Drzebiega i do poważniejszych prowadzi kom- 
M kacyj. Do tych kompl.kacy) należy w pierw- 
s2ym rzędzie tzw. odoskrzelowe czyli kaiaral 
ne zapulenie plac; powstaje ono na skutek prze 
^esiienia się kataru z oskrzeli dużych na oskrze 

najdrobniejsze. Zapalenie to zazwyczaj dość 
Szybko rozprzestrzenia się w' obydwu płucach i 

c:ągn k lku  dni lub nawet godzin wytwarza 
Sle duszność, niepokój, senność i wśród obja- 
Vów uduszenia lub ciężkiego osłabienia serca 
'kieci giną. Zapalenie kataralne płuc zabiera 
j^jwięcej of.ar z pośród niemowląt i dzieci sła- 
k>witych. Z innych kompłikacyj płucnych wy- 
ńiienię jeszcze ropień płucny i zapalenie wy się 
‘'owe opłucnej.

bardzo częstym oljJawem grypy u niemowląt 
^  tez zaburzenia żołądkowo — jelitowe w po- 
staci braku apetytu, wymiotów lub biegunek.

Zdarzają się przypadki g rypy tzw. mózgowei 
0 Przbegu podobnym do zapalenia opon móz- 
?0tyych, wówczas tylko badanie płynu mózgo- 

rdzeniowego, rozstrzyga kwestię czy ma 
do czynienia z grypą, czy też z zapale- 

opon mózgowych.
Z innych kompłikacyj grypy poza plucnemi 

,a Uwagę zasługują jeszcze kor plikacie uszne, 
ropne zapalenie ucha środkowego i kom- 

•ikade ze strony serca w postaci osłabienia i 
^ sz e rz e n ia  mięśnia sercov ego.

wstępie wspomniałem o wielkiej wrażli- 
niemowląt i dzieci słabowitych na zaka- 

^ ie grypowe, z tego też powodu należy je bez 
/Oględnie przed tern zakażeniem chronić. A 
jpkzec je można w ten sposób, że o ile \/ ro- 
j^uie zachodzi wypadek grypy, to  dzieci nale­
je  bezwarunkowo od chorego odizolować. Je 
jJ k) jest niemożliwem, to dorośli powinni mas 

z gazy lub chustkami zakrywać nos i u- 
k T  by w ten sposób zapobiec przenoszeniu się j 

Dpelek śluzu, zawierających zarazki, a wyrzu 
^®jYch podczas kichania lub kaszlu.

do leczenia, to  dziecko gorączkujące nale- 
j-^ -tychm iast położyć do łóżka i w niem ma 
^ ^ L » ć  przez cały czas gorączki, a nawet

INSTYTUT ANTROPOLOGICZNY ORZEKA 
O OJCOSTW IE DZIECKA

Pewien obywatel w Zurychu nie chciał uznać 
dziecka, które mu żona urodziła, twierdząc, że 
oJcem tego dziecka jest pew.en Japończyk. Po­
nieważ prawa szwajcarskie żądają ud oJca za­
przeczającego ojcostwa dziecka zrodzonego w 
małżeństwie, niezbitych dowodów, przeto ów o- 
bywatel oddał to dziecko Instytutowi antropolo

g eznemu przy uniwersytecie w Zurychu do za­
opiniowania, kto jest ojcem tego dziecka. In­
stytut wydał opinię, że mimo małżeństwa ojco­
stwo męża jest wykluczone, ponieważ dziecko 
ma wszystkie charakterystyczne znamiona in­
ne), a nie białe? rasy ; jest prawdpodobnie mon­
golskiego pochodzenia.
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Córą Cambridge!
(Korespondencja własna)

Londyn, w  kwietniu.
Nadchodzi wiosna. Anglicy w  sw oisty sposób 

w itają nową porę roku, po zimowej śpiączce o- 
tw ie ra ją  sezon sportow y. Tradycyjne w yścigi w io­
ślarsk ie na Tam izie stanow ią osobliw y bry ty jsk i 
ewenement, niemniej charak terystyczny  dla An­
glików. niż otw arcie sesji parlam entu iuib zm iana 
w arty  przed pałacem królew skim .

Oxford przeciw  Ga m bridge ‘ ow i 1 W ioślarsk ie 
„ósemki" oba uniw ersytetów  rok rocznie walczą 
o palmę pierw szeństw a w  sporcie b ryty jskim  Mi 
eęło już zgórą sto  la t x i owej pam iętnej ahwili. 
gdy niejaki Mr Snów z Cam bridge w yzw ał ox
fordzkioh studentów  na pojedynek w ioślarsk i"
T lerw sze w yścigi odibyiy się w czerwcu 1829 r. w 
obecności 20 tysięcy w idzów  /zwyciężył wówczas 
Oxford, a w iadom ość o odbytych w yścigach uiję 
ta  była w „T im esie1' w 7 w ierszach Dziś przy7 
gLądają się w spółzawodnictwu w ioślarzy  un iw er­
syteckich klubów setki tysięcy widzów, cała zaś 
p ra sa  angielska, od brukow ców  począwszy i koń­
cząc na najpoważniejszych, „solidnych* pismach 
zamieszcza obszerne sorawozdam ia z zawodów
W ioślarskich. Od roku 1870 zawody te sta ją  się
jo t  obowiązkowemu w  życiu sportowena Angli­
ków, Odtąd odbyw ają się one niezmiennie co rok 
mi początku w iosny.

Od wczesnego ran a  tysięczne tłum y widzów ob­
sadziły  w ybrzeża Tam izy pomiędzy Putuey i Mort 
tace. W  dniu dzisiejszym  przeciętny Anglik, ba. 
naw et w ybitny polityk brytyjski, zapom ina o bud­
żecie o bezrobociu, o konferencji m orskiej; 
w szyscy opanow ani są jedną m yślą: Oxford-. czy 
Zftą z wyższych sfer Londynu, roześm iana, w esoła 
mżódż sportow a, a obok z najpow ażniejsza miną 
U. premijer Baldwin ze sw ą nieodłączną fajką w 
zębach, stołeczny Jbubby* (posterunkow y) obok 
mli lsżrów, .dirienmikarze z ap ara tam i fotograficz- 
aotm  1 naw et niańki z drobnemd dziećmi na rę- 
h a c t i  w szystko to  przybyło nad rzekę. Pomimo

deszczowej pogody, tłum y rosną I naw et dyscypli­
now aną publiczność twtejazą „porządkow ać" m u­
szą konni policjanci, O wiedkiem zainteresow aniu 
zaw odam i św iadczy ch*alaiby ten fakt, że trw a ją  
orne nader k ró tko  (niespełna pół godziny), a w i­
dzow ie pośw ięcają Im po kilka godzin (w raz  z 
d rogą z Londynu i z pow rotem ); św iadczy też to, 
ż<* w przeciw ieństw ie do D erby‘ów  nie są  one po­
łączone z totalizatorem , usuw ają przeto naw et 
moment hazardu.

iNomniej zam iłowanie sportow e Anglików jest 
tak głębokie, żc hazard  ten w łazim y na tw arzaćh 
w szystkich widzów w  chwili, gdy w ioślarsk ie za­
łogi obu uniw ersytetów  potężnemi uderzeniam i 
w ioseł poczynają pruć wadę w  Putney. Oxford po­
woli w ysuw a się naprzód Na pierw szej m ili zdo­
bywa 1/4 długości Cambridge podw aja wytężenie, 
lecz Oxford nie ustępuje; za mostem w  H am m er 
snrith zdobywa już 1/3 długości. Na trzeciej mdli 
Cambridge jest Już w yraźnie w tyle Zwolennicy 
Oxfordozyków triu m fu ją■ z pod parasoli słychać 
okrzyki zachęcające W śród zw oiam ików  Cam­
b rid g e^  (a tych jest więcej) konsternacja — Cam­
bridge był od szeregiu la t zwycięzcą i faw orytem . 
Nagle szczęście się odmienia — Pod mostem Bar- 
nes Cam brigde prześciga swych ryw ali Odtąd nie 
wypuszcza już p ierw szeństw a z rąk  i po 19 minu­
tach przybywa nr finish w M urtlake, zwyciężając 
Oxford kolejno po raz  siódmy, tym razem  rek o r­
dowo — o dw ie długości!

Oklaski, okrzyki, poruszenie niezliczonych tłu ­
mów, ty tu ł zwycięzców na rok 1930. w ielkie a r ty ­
kuły w  p rasie  na cześć Cambridige‘a, — oto obfity 
plon zwycięskiej ..ósemki"

Zwyciężyli również i widzowie. Na ulewnym 
deszczu, w kaloszach i nieprzem akalnych paltach, 
w  nieznośnym tłoku, odbyli oni sw ą doroczuą „po­
w inność narodow ą". Sezon sportow y został o tw ar 
ty  — wiosna w stępuje w sw e praw a 

Dziś był, zaiste, w ielki dzień Angljdl L H.

»»
Oddział Polski

Z CENTRALI W BERLINIE.
P. Dir. RosewfeM wyjechał z ramSenda Centrali 

WdtwerbaiKht „Maiklkaibi** do Palestyny, celem orze 
prowadzenia wstępnych prac organizacyjnych , Mak 
lcahiady“ , imającej odbyć się w Palestynie w  roku 
1932-efcn.

Z EGZEKUTYWY ODDZIAŁU POLSKIEGO.
Wytonóome wiadme pnzetz I-azy Zjaizd Oddzteću Pol 

sflaieao W szechświatowego Związłan Żyd. Stów. 
Gumo. Sport. ..IWaMtobi" triaonstytnaowaly się w  spo­
sób następujący:

Preues Rady Naczelne!: Sen. Dr. DawUdsobn.
Wlioe-Prazesi; Dr. Kłumel 1 Dr. Lefojuweir.
Skarbnik: Riadny- Sit* Rosenberg,
Sekretarz: Al. Aleksandrowicz.
Członkowie: poe. Hairngilas, pos. Gnuemibaown, sen. 

Koemiar, pos. Haller, Mcsae Gordon Dr. Per ber, L  
Lewilte, Dr. Lewitawa, rudny Hiimdes, red. J, Oppen- 
szlaJa, Dr. Bychcwstoi, M. Feldiststajn, red. Heftman 
jol. Kucenuk. Dr. J. Kaihan, red. N. Fnkiialsatejn., red. 
Gaktberg, red. Eiinhomn, red. Wagmaiti Dr. Panu, Sara 
Rosenberg, K . Judaszko. adw. D. Fajgeinbetrig radny 
Wiajsfaiter, Dr. GotUiieb. Dr. Scbippar, Dr. Morgę**- 
szt ern i Ra wet.

Prezes Egzekutywy: Zelnik Rusecld-
Sekretarz, mgir. W. Can.

> Konms,<a Sportowa; Mara Jiakiibowiiczowai. adw, Z. 
Fugiel, Wolkdw i Hcrzbarg.

Komisja Propagandowo—Kultu.railna: Sltbertał, Ra 
duński i Szofman.

Zgadnie i  uchwałami i-go Zjazdu proklamowała 
Egzekutywa Oddzwłu Polskiego okres świięta „Lag- 
Beomer" — 16. 17 i 18 maja b. r. jalko dno święta 
sipartu żydowskiego. Wseystikiie podlegle Egzekuty­
wie żydowskie Stowarzyszenia sportowe całai PoF 
silci urządzą:a w tych dniach masowe imprezy spor 
to w e.

Oełem id.KitępnnoTiH; s®erokm masom spolecaeń 
stw a żydowskiego uczestnictwa w tych imprezach

Egzekutywa poleciła ocganiiiziatanom tych imprez u- 
stolonie minimathiych opłat wejścia,

Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO.
W e wto-rt/k dnia 15 b. m. o god/ilniie 7‘15 wlecz, 

odbędzie się w lokalu AKS „Aurora" (Senatorska 17) 
aetarcumie orzedisitawicdck żyd. Stowarzyszeń sytnto 
wych w W arszawie, poświęcone organiizarail święta 
sportu żydowcikięgio w  okresie święto , i Ag—Beo­
m er" (16, 17 1 18 maja r. b.). ;

Z OKRĘGU ŁÓDZKIEGO.
Lokatoy Zjazd Żyd. T ow arzyscy gtonnastyemo— 

sportowych wyłom# i  siebie Egzekutywę Okręgu w 
składzie:

R ed  J. Ugier. M. CwiŁSch, H. Sztrcwajs, B. Szul 
stoger, J. Rogozańslhii, J. Firiszman, Inż. B. Wembemg, 
M w gensoteru J. Zyłbeir.

CbwJtoiwy adres Egzekutywy Okręgu- Łódź. ZTOS 
„Bar—JCochba", Kołetjna 5.

Z OKRĘGU BIELSKIEGO.
W  dniu '  tawdetmiia b. r. zakończany zastał trzy- 

miiesiięczmy kums zawodników sportowych. Uczestni­
cy Kursu po złożeniu egzaminu końcowego o trzy­
mał! odnośne zaświadczenie.

Egzekutywa Okręgu Blełsktegio ongantzuje w pdw 
wtjBej połowic ląpca b. r. dwurtygodwtawy kurs tnstju 
ktowów sportowych, do którego zaangażowane tak 
poważnie suty sportowo—pedagogiczne, jak: pp. Prof. 
Dilóksteita (Viivo — Budapeszt), prof. Reiss z Wiednia 
i  p. Dr. Hejlerorwa z Pragi Cztśkted).

Koszta uczestnicrtwa wiraa z utrzymaniem J kw a­
terą wynoszą 100 (sto) zL

W trakcie orgamizac iśsą następując* okręgi; Lwc 
w ali (adres dla korespondencji: Inż. Zinn — Lwów 
— Janowska 30), krakowski (adres dła koresponden 
cft: dyr. Bttttg Kraków, Gerarudy 8), ! Bhalywtodd 
(obejmujący WSłnc i Grodno, adres dfla koceeootidein 
c«: Z. S. a  S. MakAtaM —  Kodętoalni 13. w Białym

POSZUKIWANA sita bu 
chałteryjina, otozmajomio 
na z prowadzenietn bu- 
chalteniu arnerykańsktei. 
P raca 5-olo g>odziimma. — 
Zgłoszenia bstowue do 
Adm. „N. Dziennika" dc 
dnia 25 b. m. pod „Kra­
ków  XXII. “ 1465x

KONCYPIENT z prafcUn 
ką prowmicionalną i są­
dową poszukujo posadf 
od zaraz. Zgłoszenia: ja, 
roslaw, Skrytka 47. 1

14

I Nauka 1 wychowaniei
posad

PANNĘ toteifiganitną, 
iŻyd.), wladaiąca języ­
kiem polskim 1 niemiec 
kim, przyjmę zaraz do 
lldetn iej dziewczynk'. 
— Zgłoszenia przy jmuję: 
Klagsbald, Piwniczna — 
Telefon Nr. 5, 1460x

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń 
czyC kursy fachowe, ko 
respondencyiue, profeso 
na Sekulowicza. Warszr 
wa. Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu 
chalterjl rachankowoS: 
kupieckiej koresponden 
cji handlowej, stenogra 
fji. nauk: handlu, prawa 
kaligrafii, pisania aa ma 
szynach. towaroznaw­
stwa. angielskiego fran 
eusklego. niiemiecklego 
pisowni, oraz gramatyk 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo — Żadajcii 
nrospektów! sn7;:

KONCYPIENT 
wera substytucji,
wany, pos®i«nJe ____ ^
— do natychroiustowe## 
wstąpienia lub od 1 nnH 
ja b. r. Wanififci skro­
mno. Zglosztrw  pod „tśO 
mienny 18“ do Adm. WN. 
Dztennilka". 1297*

S p rze d a ł i
TELEFON do oddanie 
Zcł-osizciłia pod „.Tełm 
fon" do Adm. ^ ł .  Dzaefl
nika". 5798

„DYWAN". Tkalni8 dy­
wanów. kilimów, Kra­
ków—Podgórze, ul. Kto , 
gi 9 Telef Nr. 1609, t-raffl 
waj Nr. 3 — poleca dy­
wany, kkl.imy bezkonku­
rencyjnie tanio. Klinika 
do naprawy dywanów 
perskich kilimów.

1273m

BIELiZNE męską, darr 
siką i dziierięcą kupuje 
się naita-nie; tylko w fa­
bryce Scbein. Sfrradonn 
L. 11. w podwórcu.

1456*

i e sportu e owsMcgo
SEKCJA WIOŚLARSKA MAKKAB1, KRAKÓW

rozpoczyna prace wiraż z otwaTaiem sezonu Ictnae- 
g-o. pragnąc godinie zarcpreizentiowiać sport żydów 
siki ; w tej OKiedizi-niie. Sekcja posiada kilka nowych 
lodzi i właśnie budiuije przystań wiioślarską, na ktć 
rej Już z końcem kwuetnia powiewać będizńe bart- 
cena biaio—niebieska Program dzlałałnoścs SekcJS 
zapowiaidia się ba.rdizio ciękawiie. Między Łanem! zo­
staną urządzone tylko dla zaawansowanych wycie­
czki do Oświęcimia, W arszawy i t. p. Wipisy do Se 
kcj-i przyjmuje sekretariat we wtorki czwartki! od 
zodz .7—8 w iokaJu kłubu.

SEKCJA TURYSTYCZNA „MAKKABł KRA­
KÓW podaie do wiadioniośoi wszystkim sympaty­
kom i zwodinunulkiom, pragnącym udać się na „Mało 
kabjadę" w Antwerpji, następwjące szczegóły: Car 
todzjenne j  frzymame wraz z pomieszczeniem ko­
sztować będzie 20. 28 limb 89—100 franków belgij­
skich, zależnie cd jakości. Jedzenie koszerne. Urza 
dzony będzie obóz letni z własną kuchnią w  Bree- 
dene pod Dsteno-ą, którego kos®fca wyniosą 20 fran 
ków od osoby. Natomiast jedzenie tamże w hotelu 
koagtiuije 20 franków, a  cała pensja 40 franków od 
osoby. Dla jedzących Koszerne wchodzi pod uwagę 
ulirzyimanie w Ostendzie gdizie cała pensja kosattK 
je oafennie 75 franków^ a bez spania 50 franków- 
Maikkabi amwenpska zapewnia też opiekę lekarską 
na miejscu. Bliższych umormacyj udziela się w to  
kata khtbu %•!. Gentmudy 8).

PUHAR „NASZEGO PRZEGLĄDU", rozgrywa­
ny w  W arszawie tradycyjnie między 4-ma czoło* 
wymi żydowskima klubami stolicy podczas świą^ 
Pesach, nie został rozstrzygnięty. Do finału do* 
szły Makkabi—Gwiazda wynik był atoli 2:2 i  rot** 
sj nastąpić drugi mecz decydujący.

ŚWIĘTA LAG BEOMER. (10, 17 i 18 m aja) ogło­
szone zostały  przez Zw iązek M akkabi jako żydo­
w skie św ięto sportow e, w którean w szystkie ży­
dow skie kluby m ają urządzić m asowe imprezy-

BOKSERZY WIEDEŃSKIEJ MAKKABI, Lto' 
denhfidun ł Laub, odznaczyli się ne meczu Austrja* 
Polska we Wiedniu, zwyciężając Stępniaka i Ko­
narzewskiego. Stanowili oni w ysoką V’qłę  bo­
kserską.

KLĘSKa  HASMONEI LWOWSKIEJ do Poło* 
ą j. przem yskiej była w  obecnym wmioanioDyto 
składzłi w ielką nlespotkiaoką StouwiUMi *7' 
w iódł zupełnie.
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Tajemnica za machu na adw Dra Krenglą- wyjaśniona
Pomjśln} stan zdrowia ofiary zamachu —  Co stanowiło tło i motywy zbrodni?

ska po nieudałzym pow rocie do W iśnicza, zakoń 
czonym wyrzuceniem  jej z domu przez .nęża 
■wdrożyła w grudniu ub. r. za pośrednictw em  sw e­
go adw okata dra Izydora K rengla skargę prze­
ciw inęzowi o alim enta. W odpowiedzi na tę sk a r­
gę adw okat G alskiego dr W arenhaupt w drożył 
proces rozwodowy, w Którym zarzucił Galskiej 
w ielokrotną zdradę małżeńska., podróże z kochan­
kami, utrzym yw anie tychże itd. Ponadto  G aiski 
v»drożył spraw ę przeciw  Galskiej o ubezwłasno- 
w lonienie je j z pow >lu m anotraw stw a.

BIERNA ROLA KASIŃSKIUGO

K raków , 22 kw ietn ia 
•ŁL sikaścy K rakow a pozostają od piątku pod 

'Wrażeniem tiragiczioego zajścia, jak ie rozegrało  
tego dn ia w  kwiecia rji atuv. d ra  Izydora Krc-n- 

&a przy ui. GroczK.cj t 32. Przedm ioi pow szedi- 
zain teresow ania stanow i przede w szybikiem 

zdrow ia o fiary  zarraehu, który na szczęście 
W* hudoi żadnych obaw, a pozatem  ,,vox pcpuli" 

się na ustalenie m otywów zbrodniczego czy- 
**•> kitóre to  m otywy w pierw szej chwili po za- 
^scłru osłonięte były m rokiem  tajem nicy ze wzglę 
**— an niem ożność przesłuchania ram e g o  d ra  Kran 

8. i  obtratać się m usiały w sferz? mniej lub v ię- 
sj  trafnych  domysłów.
Na podstaw ie przeprow adzonych przez władze 

śledcze policji k rakow sk iej pod kierow nictw em  na 
°*UniLa W ydziału ś ledczeg) nadkom isarza d ra  
^oiaiia dochodzeń, można jiuż dziś ustalić, że Ka­
liński dopuścił się zbriodm czego zam achu z ehę- 
®| zysku, przyczem  działał pod w pływ em  deprc- 
Jł* psychicznej na tle stosunku m iłosnego do swej 
PSłej służbodaw czym  Jan iny  Galskiej, z Którą 
**te mógł się spoikać wobec b raku  środków  na 
^Sjazd do P aryża.

w yśw ietlen ia tego zagadkow ego w pierw- 
*Zejj chw ili zam achu przyczynią się niew ątpliw ie 
l^ a m e  przez nas poniżej szczegóły, odsłaniające 
*a podstaw ie w yniku dochodzeń, o raz dalszych 
'^au ten tyczn ie jszych  'n fo rm ac jj całkow ite tło 
magicznego zajścia, a także p rzedstaw ią rolę, ja- 
** pi zypajJa w  niem adw. d row i K rengjow i o raz 
Nieszczęsnemu zbrodni irzo w i czy szaleńcowi.

KIM BYŁ SPRAW CA ZAMACHU?
Józef K asiński. 22-ljtni młodzieniec, syn dozor- 

Więziennego z W iśnicza, został w ydalony za 
Nkieś sp raw k i z 4-taj k lasy  gim nazjalnej. Z ko-

W zw iązku z procesem  rozwodow ym  GaLska 
przychodziła często na konferencje do d ra  K rengia 
przew ażnie w  tow arzystw ie K asińskiego, które- 
gc udział w tych konferencjach był całkow icie 
bierny. Podczas jednej z rozpraw , K asiński z ja ­
w ił się w sądzie i żądał przesłuchania go, do cze­
go jednak w teay nie uoszło wobec odroczenia 
rozpraw y dla w ezw ania całego szeregu św iad­
ków, zaofiarow anych przez obie strony, na fak ta 
wzajem nego w iarołom stw a.

WYGRANY PROCES O ALIMENTA 
Sąd okręgow y w ydał dnia 3 stycznia br. na 

skutek sk a rg i adw. <taa K rengia zarządzenie tym- 
czavsowe, w  którem  uznał, że G alska z powodu 
złego trak tow an ia  jej przez męża nie może z nim 
razem  zam ieszkiwać, wobec czego przyznał jej 
ailm enta w  kwocie 100 zi miesięcznic do czasu 
rozstrzygn ięc ia  sporu  rozwodowego. To zarzą- 
dzenieęzaceietpiione przez Galskiego, zoutało za ­
tw ierdzone  praw om ocną decyzją sądu  apelacyj­
nego z daiie 18 lutego br

Podejm owane k ilkakrotnie pertram acje  ugodo­
we m iały na cedn ustalenie kwoty, jaką Gaiski 
m iał wypłacić swej żonie tytułem  odszkodowania

1927 roku K asiński objął posad3 praktykan- i za połowę dzierżaw y. P ertrak tac je  te nie dopro- 
r? rolniczego u Tadeusza G atskiego dzierżawcy 

ks. Lubom irs dego  w  W iśniczu Starym . Od 
Jg o  czasu datu je  się zażyły stosunek między Ka- 
Jńskim  a  Jan u u j Galską, jego slużlbodawczynią.
Zr stosunek ten był bardzo  bliski, podaje mąż 
galskiej w swej skardze rozwodowej, irzyozem 
‘"'ZUca m. Ln., że G alska sp raw ia ła  K asińskiem u 
yTanda i Melizmę, a nadto, że kiedy K asiński c i  
•ladywał w w ięzieniu w W iśniczu karę  aresztu  
, KWałt publiczny, G alska p rze ro s iła  mu do wię- 

d euia żywność.

NIEDOBRANE MAŁŻEŃSTWO
 ̂ Małżeństwo Galskich, zaw arte  dnia 3 liutego 
®23 i> w  kościele św. M w ka w  K rakow ie, nie 
y»o dobrane G alska urodzona w r 1891, sta rsza  

trzy  la ta  od sw ego m ężajitó ry  p racow ał jako  
rządca w dobrach je j brata G oiczyńskiego > w yszła  
y 1 hiego z m iłości, przyczem przed śiubem prze­
p a la  na jego nazwisko połowę dzierżawionego 
Prze® nfą w  W iśniczu majątku ks, Lubomirskich 

W parę m iesięcy po ślubie m ałżonkow ie po- 
jfęli zarzucać sobie wzajemnie ndradę. a u adto 

8lska obwiniała męża o nieludzkie traktowanie 
Październiku 1929 r. G alska opuściła dom mę- 

•  ] w y j-chała do Pownania, a następnie do K ra- 
Tu przybył także Kasiński i oboje zamie- 

‘ tffil’ przy ni M Balińskiego na Dębnikach. Gal-

wadziły narazie do pozytywnego wyniku, wobec 
czego spór rozw odow y toczył się w  dalszym cią­
gu.

WYPRAWA DO PARYŻA I BRAZYLII.
Nie czek i'ąc  zaikońcizetw-a. procesu i nie- ir.ając z 

czego w KrdkoWe żyć, Cutaka wyjechała w  marcu 
b. t. do siostry siwej Chądzyńskiej do Paryża- Za-’ 
znaczyć naroży, że Dr. Krengel wobec kłopotów 
pieniężnych- w jaidcb znajdowała się Gajska, odcię 
ta od swego majątku, prowadził je] spór nar fezie cał 
kowteie. beznłatnie.

Galska pisała z P aryża kaJkaknoiume <k> Kasickie- 
go. przyczem w bardizo czułych słowach zapraszała 
go do Paryża. Tymczasem lłra Krengia zawiado­
miła Galska o swym wyjezdzie do Rio de Janeiro 
«  Brazylii w charakterze opiekunki ochronki dzieci 
polsktcn. Z podróży te] ma wrócić do Paryża w po­
łowie maja h, r.
ODMOWA POŻYCZKI NA WYJAZD DO PARYŻA

W e wto*ek dnia 15 b m. Kasińslk przybył ao kam 
ceł arii I>ra fcrengła i prosił go o pożyczenie 150 zł. 
na koszta podróży do Paryża. Dr Krengel odmo 
wiif mu, stw.endzaaąic, że nie ma na to od Galskiej 
żadnych funduszów, a pertraktacje o ugodę nie do 
prowadziły leszcze de żadnego iH/uJtaitu

Wobec 'ego Kasiński odśŁodł z tuczem, przyczem 
zupełnie spokojnie pożegnał sie z Drem .(reng om.

PRZEBIEG ZBRODNICZEGO ZAMACHU.
W trzy dii1 po teij rozmowie, t. j. w krytyczny piq 

tek, Kasiński zgłosił się ponownie w kaincełarji Dra 
Krengla około godz. 5‘30 popołudniu, oświadczając 
że ma dalsze informacje w sprawie rozwodowej 
przeciw Gatskiemu. Dr. Krengeii, który właśnie zaię 
ty był dyktowaniem swej rmindaimtce p. Futterwei- 
lówinie jakiegoś podania, poprosił Kasińskiego, aby 
się na chwilę zatrzym ał. Po jakichś pięciu minutach 
Dr. Kaeugei’ ukończył dyktowanie- zaprosił Kasiń­
skiego do sweigo gabinetiu Kasiński wszedł pierw­
szy, a za nim podążył Dr. Krengel, zamykając za 
sobą drzwi. Zaledwie obaj znaleźli się w gabinecie, 
Kasiński dobył rewolweru, rzucając krótki rozkaz: 
„stać!" Zaskoczony niespodziewaną 1 apaśrłt.. Dr. 
Krengel machinalnie odwrócił się ku drzwiom, przy 
czem zdołał jeszcze zamotać! „coś pan zwarjował?" 
i chwycił za klamkę. W tejże chwili padł strzał, któ 
ry ugodził wybiegającego z gabinetu Dra Krengia w  
lewy boL, między 11-te a 12-te żeoro. Kasiński strze 
Hł jeszcze raz za Drem Kronglem, którego a tur. juz 
nie dosięgła, gdyż zatrzasnął za sofią drzw i Mmdan 
tka z porno.-ą nadi iegłaj na odgłos strzałów żony 
D ra Kreugia zapnoiw a*k81y rannego do sąsiadutiącego 
z kancelarii? miesizkiaŁi. prywatoego, przyczem a/caio 
óząc dc mic ukainia, słytseały jeszcze trzeci strzał, któ 
ry Kasiński oddał w gabinecie do siebie. Mundaatka 
wybiegła na uiLcę, oełean zawezwania pomoc] iekagM 
skiej, przyczem zaałanmowau też p ^ n ijceąu  słutżbę 
na skrzyżowaimu ułh Grouzikief j Dor.jHiikańskiei por 
siterunkowt-sO W  tjnmiże czasie cótec/fca Dra Kmc- 
gla u jr  a ł u jak Kasidsk. słaniając się wybiegł z  ro* 
wolwerom w ręku z kancelarii na schody. Tu na­
tknął się na posterunkowego, na widok krongo od­
dał do siebie jcszcaę dwa strzały w brzuch. Zbroc 
niiainz zmarł, jak wiadomi', w kan- ńoe pwfcotto«wte m  
tumkowegio, zaś Dir. Krengd, którego rana nie jest 
metoeziptiieoznai, mimo narwszfanla kończyny praca le ­
wego, przew- ‘zi.ony został na khrjiki 'thdnuiaA-ijm.

MOTYW Y ZBRODNL
Jak z poiwyesEicsO pir «jdstav»eniia tła i pazpb.ogu 

zamachu wynfikĄ wszeficle nagromadź* u w  tcfai do 
chodzeń poszłakś, a w zezegółnoseń fakt, ae KasiÓSlci 
znalaizł się w Krakowie bez środków do życia, (zna 
leziomu przy nim 8 zł.), a ^anńerza’ wyjechać do Pa 

oraz 'ego mętna przeszłość, poziwałają przyjąć 
iako motyw zhrodiniiiu£.egc zamadju cbęc zdobycia za 
wszelką cene potrzebnej na wyjazd do kochanki go­
tówki, którą Kos Ińsk’ cuciał wymusić od Dr? Kreo. 
gla pod groźbą rewolweru. Gdy arbuuek się nie n- 
dai Kasiński, króry na de rozłąki z Gałskią poipadł w  
depresję psycłi dzmą. dokonał zbrodniczego zamachu, 
poczem sam wymierzył sohię sprawdedłiw-ość.

Wobec zgonu Kasińskiego i braiku sipólnków zbro 
dni Władze DołiCyjnc zaniechały datszych dochodzeń 
i odesłały akta do prokuratury, ccaeim-un.urzenia 
sprawy Kasińskiego. (m).

SWJ ^TLCZNE W Y N lK j SPORTOW E 
2 powoau b raku  miejsca musimy się ogram - 

do podaiiia w yłącznie wyników  świąitecz- 
^ lc®1 zaw odów, odkładając szczegółowe spraw o- 

d r  ju trzejszego loimoi-u.
^ r M!uvia—W acker (W iedeń) 1:0.
“ isla—G arb arn ia  3:1 m istrz. Ligi.

—M akkabi 6 1 zaw . tow.
W AJNG iR TK N , MINC I  SZTERN, zdobyli roi- 
Zostwa P o lsk i w podnoszeniu ciężarów .

W
z a g r a n ic z n e  d r u ż y n y  w  p o l s c e .

M s z a n  a 21 4. hakoati fW iedeńj rozegra! w
*■*8^0 św.iąt dwa sipotkania z Polonią warszawską, 
” ®*®rywaiją: w pierwszym dniu 1:4, a w.drugim wy 
^ ^ a ją c  2:0.

’*M’ajak,r“ rozegrał w niedzielę ^potkanie z te a
atnatarsKregc K. S. .,Naprzodu" (Lipkiy), wy

bardzo wysoko 10:2 (7:2). W poniedz ałek 
"Wiackei.'* spotkał stę w Krakowie z Cracovią.

W boiznaniu baw J a  w czasie śwdąi berlińska czołow UHWHa W UBOro uwuurau WZ-WZA.
am atorska Mtoerwa, przegryw ają. w 

y^w szym  dłuu 3:0 (?.0) 1 wychodząc na remis w 
w poniedziałek 1:1 0 :1).

Uw-dw 21. 4, W aiedz^de odbj-ł się tu mecz Atłt- 
^ 'W ę g ry )_ _ p o p  j  3 1 (2:1)W drugim dtnki oUbył 

taaacn Audla—Hasononea 2:0 (1:0). W ęgrzy graii

znaaznie slatoceii, niż dnia poprzedniego Hasinonea 
walczyła a mb muc, nie mogła j-ednaiK sprostać s.ln.ieij 
szeimi przeć wołkowi.

Wiedeń 21 4. Piłka nożna: Auisitria'—F. A. C. 3:1 
(2:0;. Admira—Viiennć 3:2 (3:1) Rapid—W A. F. 
2:0  ( 1: 0).  _____________________________________

PUBLICZNE KUCHNIE DJETETYCZNE  
W  BERLINIE

Pod hasłem medycyny zapobiegawczej żyje 
obecnie niemal cała Europa. Szo tale współcze­
sne op eKują się ebeen e me tylko chorymi a.e 
i ozdrowieńcami W ymzem tego ruchu >a w 
Berlinie kuchnie dla ozdrowieńców, chorych na 
cukrzyce, nerki 1 jelita, zorganizowane przy 
szpitalach berlińskich W  kuchniach tych w y­
daje się obiady tylko na zleceń e lekarskie w 
cenie zł. 2,60 gr. i 1 zł. 50 gr. Obiady te cieszą 
się welkiem  wzięciem. P rzy kuchniach tych 
zorganizowano też szkoły dletetyczne-kuchar 
skie.

PRZED SOBOREM POW SZECHNYM  
W  RZYMIE

Zapow iadane zwołanie soboru pow srerhnegc w 
Rzymie nastąp i w jesieni lub z początkiem zimy

b r W soooi ze wezmą udział obowiązkowo w szys­
cy biskupi w szystkich wyznań chrześcijańskich, 
posiadający djecezje

Sobór potrwŁ ca łj -ol wobec czego biorący  w 
nim udział biokupi będą musieli wyznaczyć w 
swych d.jecezjnch zpslę]X'ów.

Na ziemiach Folski istnieje w raz z iwiiodemi 25 
diecezyi. to też na ^obór wyjedzie z Polski 25 hi- 
skupów.

PKOGR P ADF.iOsTACJI KRUKOWSKIEJ 
Wiórek 22 kwietnia.

Kraków (ól2'8). 1J‘58: Sygnał czasu, heiiyił 12*05: 
Gjuniofon. 13'10: Kon’iuii. rticieoi 14'4(i Koiuum. go 
'pod. 15*15' Odczyty <Ja ni&iutz-ystow .W id..- •nt
itracja".  .,NapoJe»i‘ . 1 ó‘ 15: Cjraiintiftun 17'15
.Przegiąć v-‘04traf.—gospod.“ — Dr Ornuc) 17*45 

Koncert (aaw reista  M. Szałeski- muzyka wKska, 
francuska, aogiejska polska). 18'45: Rozmaitjści.
19‘ 10: Giełda zbcżt.wa. ld‘70 Opera Dwotaka
„Czar. . Kurie" (z Katowic), komun, aport., PAT 
tTausn.sjz s tr iy j ragi a.

n DAIHE--'SP rnclalekl*. aataorc). I aportowa
t  %% ^ j g u . , 4 4

Znana sotmnuść lirmy zapewnia korzy stne kupno.
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Pa w e ł  l a c o u r

Pierścień ze szmaragdem
P atrząc  na nią ściągającą bez pośpiechu, pa­

lec 2 ti ijftlcem, rękawiczki, w zachwycie jaK gdy 
by nad alabastrem  swej wąsk;ej, delikatnej rę­
ki, iiiktby nie mógł przypuścić, że pani Lebo- 
rieux od pól godziny kazała czekać na obiad 
swemu mężowi, który chodził niecierpliwie po 
gabinecie jak niedźwiedź w klatce, klnąc i zło­
szcząc się na każdym kroku.

— Robi to umyślnie 1 Słowo honoru! Kpi so­
bie ze innie! Do diabla!

Od pevnego czasu dzień w dzień powtarzała 
się ta sama histeria: pani Leborieux spóźniała 
się stale na obiad, doprowdzając tern pana Łe­
bo, eux do pasji.

W yprowadzony owego dnia z równowagi, 
pan domu wpadł wściekły do pokoiu żony. wo­
łając-

- Jak lam z obiadem, do ciężkiego lictią?
W net Jednak opanował się poskromiony oa ! 

progu ironicznem i władczem spojrzeniem pant 
Leboricux oraz iiupertynenckitn chłodem z Ja­
kim go witała.

— Co znaczą ie  krzyki? — spytała z wynio­
słą obojętnością, uważaj mój drogi! Wiesz, że 
gniew ci szkodzi!

— Bądź co bądź...

— Proszę mi pokazać pierścionki ze szm ara­
gdami — zwrócił się do złotnika doznając w ra­
żenia, że ten czyta Jego ukryte myśli z twarzy.

Złotnik, przysunąwszy krzesło uprzejmie po­
dał mu kilka pierścionków do wyboru. W ska­
zawszy na jeaen z nich o największym szma­
ragdzie Leborieux spytał o cenę.

— Dwadzieścia pięć tysięcy franków — oa- 
parł łub'ler

— A ten?
— Czterdzieści tysięcy. Jakkolwiek mniejszy 

jest o wiele piękniejszy, boi zarzutu prawie.
— W ysoka cena!
— Szm atagdy są drogie, proszę pana. Niech 

pan zwróci uwagę na ten oto. Dwakroć droż­
szy jeszcze. Nie mam w tej chwili równego mu, 
braciszka jego bowiem, ie  się tak wyrażę, sprze 
dałem wczoraj,..

Ach co za zbieg okoliczności! Klient, który 
i kupił go. stoi właśnie przed wystawą. To zna­

wca!
Pascal spojrzał i dreszcz przeszył go od stóp 

do głów, a magazyn wraz z Jego mienlącemi się 
od drogich kamieni witrynami zawirował przed 
jego oczyma: mężczyzna stojący przed w ysta­
wa. szczupły j wysoki Anglik, flirtował na za­
bój z Frinciszką ostatniego lata w Cabourd Na-— Ostrożnie! Ostrożnie, Sangwimku! . . .  , , . „  ,

— Uwolnij mnie proszę, od swej troskliwości! ; tarczywość jego .rytowala wprawdzie Pascala.
— A ty  zaprzestań scen z powodu mej nie

ale ufał swojej żonie.
Jakże się ona zmieniła Jednak od tej poff.
W stał i jąkając się nieco oznajmił, że ponie­

waż nie jest przygotowany do tak wysokich ce* 
pomyśli nad wydatkiem.

— Jak się pabu podoba! Jestem zawsze do je*' 
go usług — odparł dość sucho złotnik, patrzą®!' 
rtań z ukosa i 1 cząc szybko pieścionki. Dziwach 
ny klijent bowiem wydał mu się podejrzany.

LeDorieux z sercem rozbitem wróci' do cm>- 
mu i zataczając się jak pijany -wszedł do pufc.oJF 
żony, siedzącej przy oknie i przyglądającej słe 
szmat agdowi mieniącemu się w słońcu,

— Nędznico! zawołał i rzuciwszy się Lu nłt# 
ściągnął Kleinot z palca.

— B ru ^ lu l — krzyknęła.
— Śmiesz twierdzić, że otrzym ałaś go od sW 

stry?
— I tak Jest.
— I że jest fałszywy?
— Oczywiście.
— A więc nie chcę. aby moja żona nosiła fał"1 

szywą bżuterję! — krzyknął i wyrzuci! sza*** 
ragdowy pieśrień przez okno.

Franciszka us mjąc daremnie przeszKoaztć va9 
żowi, podrapała mu tylko kark swem* ostrenu 
paznokietkami.

Stali oko w oko milcząc. Leborieux uchwyci 
w spojrzeniu żony btysk bezsilnego gr.iewu 1 
nienawiści, w którym czytał nieomylnie przyss- 
nan!e się dc winy.

punktualności
Cóż to za regulamin wojskowy w uotnu? W ró 

ciłem już od dawna zresztą.
— Jesteś czy nie, każesz mi siadać w pól 

do dziewiątej do obiaaui Protestuję przeciwko 
temu!

Protestujesz? Hm! Czy sądzisz, że spóźniam 
się dla przy.emności? — cedziła zwolna drwią­
cym tonem, /akrdyby lubując się w drażnieniu 
męża.

— Dość manj tego! — odezwał się Leborieux 
rWardo, nite odpowiadając na pytanie.

— Ja również — zaśmiała się Franciszka, 
zgarniając włosy z czoła,

— A to co? — spytał mąż, ujrzawszy wśróJ 
pierścieni na Jej palcach prześliczny, mienią­
cy się w świetle szmaragd,

— W idzisz przecie! Nie znasz tego kamienia?
— O ile wiem, nie masz w  swej biżuterii pier­

ścionka ze szmaragdem.
— Wiele rzeczy nie wiesz, mój kochany! 0 -  

trzymałam go od Julki, siostry moiej na imie­
niny

— Od twej siostry?... W ybacz, proszę, ale 
ona nie ma środków na robienie ci takich po­
darków, an zwyczaju psucia ciebie drog5mi u- 
pominkami. Pieścionek ten kosztuje tysiące fran 
ków prawdopodobnie.

— Czterdz:esci czy pięćdziesiąt tysięcy.
— I śmiesz mówić9... Syknął ze ztym błys­

kiem w oczach.
Zgrzytnąwszy zębami, zacisnął groźnie pięści 

podczas gdy Fianciszka przechylając się w tył 
ną fotelu, mówiła ze swobodnym uśmiechem na 
ustach-

- -  Ależ szmarąjrd ten jest fałszywy, głupta­
sie! W spaniały m%io to. prawda? Można się 
śnrało omylić!... No chodźmy na obiad! — do­
dała, w eszając  f :ę na ramieniu męża piesz­
czotliwym i czułym gestem.

Przypomniawszy sobie owe magazyny, gdzie 
s e  za sto franków sprzedaje świetne imitacje 
prawdziwych klejnotów, Leborieux uspokoił się 
czyniąc sobie w duchu wyrzuty, że śmiał po­
dejrzewać żonę.

M'ią!iąc stolik. Franciszka przypadkiem rzu­
ciła niezręcznym ruchem pudełeczko na posa­
dzkę. Leborieux podniósł je, przeczytał nazwi­
sko powszechnie znanego iub'iera z ulicy de la 
P ?!x położył je na stoliku.

Jakkolwiek nie poruszył już teJ sprawy z żo­
ną, do następnego ranka, wszakże o nitzem  in- 
hem me mógł myśleć i przed zajęoiem się swe- 
Jni interesami wstąpił do jubilera, przybierając 
swobodną minę i siląc się na spokój.

Ułaskawienie Hatwanyego
Barom Ludwik H atyany, p isarz znany m etytbo 

na W ęgrzech ale i w Niemczech, został obecnie

prow adzić jej rozwód z mężem Oszust, wydostaw­
szy pieniądze, uciekł znowu do P aryża , gdK> gO 
w łaśn ie aresztow ano. Przed odstaw ieniem  go do 
w ięzienia podano go zbadaniu lekarskiem u, przy- 

przez H ortliyega ułaskaw iony. P rzy  Kjm.lnamy, ie  j *'z'Łrn w yszło na jaw  ie  M arceli Quentin jesT w  a
-  - - - - - -  -- ..................  ściwie-kobietą. Nazywa się napraw dę Ouemtir, aie

nie Marcel, lecz — Joanna P rz e i kliku la ty  była 
pokojów ką u jakiegoś kupca, k tć* tgo  okrad ła  i za 
to  skazana została na kilka miesięcy w ięzienia 
Po wypuszczeniu na wolność w łożyła na siebie 
męskie szaty i próbow ała szczęścia jako mężczy 
zna. Z początku była szoferem, ale zbvt ciężka 
praca jej nie odipowiad iła. a znaj ic słabość s ta r­
szych zw łaszcza niew iast do przespacerow ani* 
sie za mn-ż. postanow iła z tego skorzystać.

Ciekawą jest rzeczą, że równocześnie wyoarzy- 
i"  sie taka  sam a ał'tra w mieście franersk iem  
Troyes. Tam niejake C lair Chauvin zaręczyła się 
z aptekarzem , k tóry  do T ioyes przybył 7 Paryża- 
Narzeczony nie miał w szystkich dokumentów. * 
brak mm byio głównie dowodu służby wojskowej- 
Poniew aż żandarm erja podeiv zew ała. że oan a- 
pitek ara  nie stanął pi iAć kom isją asen te iw ikow ? 
aresztow ała go i odstaw iła  do kom isji poborowe; 
Tu okazało się, że narzerzony nie może być wcale 
narzeczonym, albowiem jest- kobietą. Rodzina 
Ohauyin, chcąc uniknąć powszechnego pośm iew i­
ska, m usiała opuścić T royes i pnwni< sła  się do 
innego m iasta.

Ludwik H atyany po upadku m onarchji amstrjacko 
w ęgierskiej popierał gabinet hr. K arolyego, a na­
stępnie, gdy Bela Kuhr objął rządy, uciekł do Wie 
dr ia. We W iedniu red ag w a ł  H atyany radykalne 
jdsmo w ęgierskich em igrantów , w którem  ostro  
atakow ał H orthyego.Pc kilku latach zatęsknił je ­
dnak za ojczyzną, przyjechał więc do Budapesztu 
i dobrow olnie odidał się w ręce policji. Zdaje się, 
że H atyany padł ofiarą swej łatw ow ierności, po- 
s, Jstw o w ęgiersk ie w e W iedniu przyrzekło mn 
bowiem, że H orthy przebaczy mm daw ne grzecuy. 
O kazało się jednak, że H orthy nie przebaczył, a 
p rck u ra to rja  pociągnęła H atyanyego do udpowie 
dzia inośti za zdradę stanu, jakiej znakom ity pi 
sa rz  m iat się dopuścić we W iedniu jako redak to r 
i naczelny publicysta swego organu H atyany ska 
zany został na 7 i pół la t w ięzienia i na zapłace­
nie grzyw ny w  kw ocie 150.000 póngó W trzecia} 
instancji w y o k  /o s ta ł zam ieniony na półtora la t 
więzienia. H atyany  odsiedział ty lko 9 miesięcy, a 
obwinie został ułaskaw iony Ostatnio p ra sa  nie­
miecka szeroko rozpisuje się o powieści H atyany 
ego pt. „Bondy junior", w  której H atyany przed­
staw ia  dzieje żydowskiej rodziny na W ęgrzech.

Mężczyzna, który był kobietą
Policja w  P aryżu  aresztow ała  w  tych dniact a- 

ferzystę, k tó -y  okazał się — aferzystką Cd dłuż­
n e g o  czasu o trzym yw ała policja, p aryska donie­
sienia od kilku  starszych kobiet, żaiącycż się, że 
niejaki M arcel Quentin w yłudził u nich znaczniej­
sze kw oty przyrzekając, że się z niemi ożeni. Po­
szkodowane niew iasty  o-pov iedzlały, w  jak i spo­
sób zaw arły  znajomość z owym oszustem. O kaza­
ło  się, że Quentin poznaw ał sw oje o fiary  na ulicy, 
przystępow ał do nich, zap raszał je do kina, a po 
kilku dniach ośw iadczał się im. Po dalszych kilku 
dniach otrzym yw ała narzeczona lis t od Quentina, 
w którym  Quentin orosił o pożyczkę dla urucho­
mienia jakiegoś p rzedsięb io rstw a. Quentm doda­
w ał, że p rzykro  mu o tern mówić osobiście, dllate- 
go zała tw ia tę spraw ę d rogą pisem ną W szystkie 
ofiary, a było ich pięć przedłożyły listy  policji, 
która stw ierdziła , że w szystkie lis ty  były identy­
czne, co •właśnie naprow adziło  na podejrzenie, że 
autorem  tych listów  m usiał być spry tny  jegomość, 
k tóry  całą sp raw ę gruntow nie przem nślił

W  międzyczasie oszust zm ienił teren  swej dzia­
łalności, przenosząc się do Monte CLrlo. Tam  po­
znał jakąś Angielkę, od k tórej wyłudzi? 10000 
franków . A ngielka była w praw dzie zamężna, ale 
Ouentinowi to  w cale nie przeszkadzało, opow iadał 
bowiem swej ofierze, że uda mu się ła tw o  prze-

TO 1 OWO

p o g ł o s k i  o  b a n k r u c t w ie  e l ż b ie t y  
BERGNER.

W  Berlinie rozeszły się pogłoski o bankrut 
twie przedsiębiorstwa mającego wyśwetlić piet 
wszy film dźwiękowy z Elżbietą Bergner. Za* 
angażowane niemieckich artystów, któ-zy wy­
jechali do Londynu, ale napróżno wyczekiwał! 
przybycia do Londynu tlżb te ty  Bergner wra* 
ze swym meż^m, reżyserem Czinerem- 

Cale przeds-ębiorstwo miał finansował berliń­
ski bankiei Berkowitz, który w międzyczasie 
zbankrutował i uciekł z Berlina. Artystom nie 
wypłacono gaży.

Przecitwo pogłoskom tvm protestuje Elżbie­
ta Bergner, utrzymując, że z nikim nie podpi­
sała żaduej umowy i że prace koio wyświetle­
nia filmu podjęte zostaną w połowie maja.
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